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Astracyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
j czekowe P. K. O. w Warszawie Kr. 141.123 

w EraLcWie 400.630.
VMelsie * raieży nadsyłać w p re * t  do Adir.icistrr.cyi.
| Kom .zesłane Eedakcyi n ie  uwzględnione.
Jiedikcjn «(u«,i-vw nie zwraca. Za inseraiy Bedakcja nie odpowiada.
Redaktor naczelny przyjmuje <Jd 1 2  ófO 1  w południe.

Fd m i  a  e r s t a :  w Krakowie i prowincyi mies. fln 8’iO, kwrt. 2ł.l0*2i
w Krakowie z rdnoszenieir co domu „ ,  S-dO, ,  ,  10'8l ,
Fs prowincyi; z przesyłką pocztową „ ,  4*20, ,  „ 12'6®
Z a g r a n i c ą  z przesyłką pocztową „ ,  7*00, ,  „ 21'W

C g ło s i  eniŁ '. Drobne ogłoszenia za słowo Zi. 010 wiersz, milimetr 
1-szp. Zł. 015. na5hsł-.ne Zł. 0*40, wiersz milimetr. 1-szp. w Ukście 
Zł. 0-60, wiersz mi! metr. 1-szp. x.ś 1-sze] stronie ZŁ 0'7r ^ratnlaeyc 
Zł. ?■—, inseraty zamiejscowe o 5łiVo. zag^nioena o łOOwi urczjze

Od środy 8 paidilerniką br. w iw ie lla  kinoteatr ,,tV«rantt«('
w i e lk ie  i p r a w d z iw e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  o s n u t e  n a  t l e  iy # o w s k i« im  p .  t .s

KUPIEC WENECKI
Dramat w fft jakfach. cfwóch sery*c'i waras, w rai z sakcmmm&m.

W głównych roiach:

Henny Porten 
Harry Liedtke - Werner Krauss: mm.

Wszystkie zdjęcia dokonano w Wenecyi. — Specyalnie dostosowana orkiestra, złożona z 12 osób,

Codzlefrnffe tyikb 3 pri@dstaw!4ftVa © s©dr., 5, 7| 9.
Powyższy film był grany z niebywalem powodzeniem w Warszawie, Łodzi, Lwowie, Białymstoku, Wilnie, Przemyślu 1 Ł p.

Obraz własnością biu^a „KOLOS0, Kraków, Stradom 15.

Paryż. 6 10. PAT. „Echo de Paris“ wyraża 
przekonanie, że dni gabinetu Mac Donalda są 
policzone. O ile — pisze dziennik — polityka 
Partyi Pracy w sprawie odszkodowań była po 
li tyką większości narodu angielskiego, o tyle 
pogląd Labour Party na sprawę zagadnień we 
wnętrznych i zewnętrznych interesów Anglii 
Ijest poglądem mniejszości.
1 Londyn. 6 10. PAT. Położenie parlamentar­
ne jeist następujące: są dwa wnioski: konser­
watywny i liberalny, Jeżeli wniosek konserwa 
tystów przejdzie, to gabinet Mac Donalda po­
da się do dymisyi i rozp:sze wybory na 15 li­
stopada. Jeżeli przejdzie wniosek libralny, 
Wówczas gabinel nie ustąpi, ale stronrictwo 
p-acy zaproponuje takie zmiany w brzmieniu 
wniosku, które umożliwią rządowi pozostanie 
U steru a równocześnie zadość uczynienie po­
stulatom liberałów. W chwili obecnej jest rze­

czą widoczną, że ani konsewatyśei ani stron­
nictwo .pracy nie obawiają się wyborów i że 
tylko liberałowie dążą do odroczenia ich ter­
minu.

umimmH iia  es sissitc
Wiedeń, 6. 10 PAT, Neue Fr. Presse donosi z 

Londynu, że minister spraw wewnętrznych Hem 
derson powołany tu z Genewy, rozpoczął już przy­
gotowania do wyborów. Według informacyi dzien» 
nika, liczą się z rozwiązaniem Izby gmin już w 
niedzielę albo we środę. Termin wyborów przy­
paść ma prawdopodobnie na dzień 8 listopada.

Rozłam wśród liberałów.
Berlin. 6 10. PAT. Z Londynu donoszą, że 

około 20 członków partyi liberalnej przygo­
towuje się do utworzenia radykalnej grupy 
w łonie partyi.

Po abdykacyi króla Hutieina
Wiedeń. PAT. „Der Morgen" donosi z Kai- 

Yo, że król Hussein oświadczył, iż uważa s a. 
p^wne, że powtóci na tron arabski, jeżeli żbie 
X2e się kongres wscKodnŁ Obecnie Hussein 
Udaje się do króla Faisula do Mezopotamii.
! Delhi, 6. ID PAT. Reuter. Komitet wykonawczy 
fceotralńego komitetu kalifatu, posAnowil zwrócić

się do Mac Donalda z prośbą, aby nie interwenio= 
w ał w obecnym konflikcie w Hedżas,

Kandydat ua tron Hedżasu.
Kelro, 6. 10 PAT. Em ir Ali oświadczył, że go­

tów jest wstąpić n* tron Hodżasu. Imieniem'ka* 
lifalu zawiadomi] komitet Hedżasu, że ^p ro p c  -

nuje Emirowi Alenm tron tylko pod tym waa-i 
kiem, iż wypełni on żądania narodowe. Komitetj 
kalifatu w Kairo zwrócił się do Tba Seuna z prośJ 
be, aby oszczędził miejsce święie i nie vfcr«czaę 
z armia do Mekki. * • •

Londyn 6. 10 PAT. Według oficyałnycL .wśaHoijj 
mości otrzymanych z Dieódach. syn kroła Hus-m 
setna A mir Ali przyjął tron Hedżasu. Przedśtai 
wiciele ludności Hedżasu lhórzy zaproponował!! 
Ąmir Alieniu tron, -nie wspominali o kabta.jio li 
zaznaczają niezawisłość Hedżasu od irnjcłi państwi 
arabskich.

Walili BjlHwfi if|dl li
Londyn 6 10 PAT. Według doniesień dzied 

nilców z Mekki, królem Hedżasu zostanie pitŁ 
wdopodobn,e Emir Ali, najstarszy syn HusselU 
na, Emii Ali wysłał swych zastęoców do WaL 
habitów celem wdrożenia z nimi rokowań. JS 
okazyi zmiany tronu wahabici odroczyli swÓijj 
pochód na Mekkę. Celem doprowadzenia doi 
porozumienia wszystkich mahometan l-mi" 'Ali 
zrezygnował z przyjęcia godność: kalifa, a as 
mierzą poprzestać tylko na godności sróla He-* 
dźasu.

    - 0:0   ---

— Były kalif opuścił Szwiajcaryę ndająe się 8d  
Nicei. “ -ij

Sytuacya B ^  Szanghajem.
Londyn. 6 1Q. PAT. Według doniesień j : 

Szanghaju wojska Kirngsu zajęły miasto Czmlj 
kolo Szanghaju W ten sposób Szarghaj, Jcaę 
otoęzony z trzech stron.
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Ch|«Aa“  idubylć x.ńl urna reprezedseye w ‘zadzie kasy «&©rycn.»»
1. Lwów (Talefoeeip). W ubiegli niedziele od­

były się we Lwoie wybory ćo ża r/id u  Kasy nio= 
ryeli. Wynik wynorów oznacza klęskę endecji i 
chadecyi, która odbiera obu tym slionnirlwotii i.io 
żność reprezentacyi w zarządzie Kasy chorych.

Bantlzo silnie wśród wyborców zastąpiona lud; 
jłOść żydowska i  to zarówno w  irup ie  pracodaw­
ców jak i  uibezj leczonych, przyczyniła się do zdo> 
Bycia większej ilości miejsc w zarządzie dla.przed 
■stawióieii ludności żydowskiej.,

Z  giijpy pracodawców wybory dały rezultat na- 
«ęp»iiącsj
/ Na listę  nr. 3 ul raińscy pracodawcy padło 58 
głosów, ani jednego mandatu.
, Na listę nr. i  zjednoczona lista pracodawców

żydowskich padło 2116 głosów. Lista uzyska w 
Radzie K. chor. 18 miejsc.

Na listę nr. 6 lista tzw, demokratyczna polska 
padio 689 głosów, 5 mandatów.

Na listę nr 7 endecya p^dlo 912 głosów, 7 man­
datów.

Z grupy pracobiorców' wybory dały wynik na­
stępujący :

Udano głosów ważnych 8299 z czego na lisię 
zjcdnocz-jnych zrzeszeń zawodowych (obejmowałą, 
związki zawodowe polskie, ruskie i żydowskie (sv 
oniści, poale=syoniści, bundowcy itd) padło 6679 
głosów' (a więc ponad 80 proc., na listę chadecką 
ni'. 8 — 1620 głosów.

Lista n r 2 zyskała więc 49 mandatów, iista nr 8 
— 11 mandatów.

liii łiiifli H  lilii v f a l
P. Warszawa (Telefonem) Zaniepokojenie w 

felerach giełdowych w Warszawie wywołało 
jUjawnienie fałszerslwa akcyi „Starachowice* na 
Miększą skalę. Przed kilku dniami zgłosił się 
3o  banku Budowlanego niejaki p. Wtrebe z 
J)ri3śbą o sprzedania na jego rachunek 1000 
iakeyj Starachowice w odcinkach no pięćdzie- 
JŚąt sztpfc. Kasyerowi, który przjyfet te akcye, 
numer na jednej z akcyj wydał się podejrza­
nym. Natychmiast udano się clo zakładów Sta 
rachowicHcH, ahy na miejscu sprawdzić przy 
puszczeni; kasy era. Jak się okazało, numery 
akcyi, JiożonycK przez p, Webere w banku 
Budo0mnyin, odpowiadają na grzbietach od- 
SblEom nie po pięćdziesiąt sztuk, lecz po dwa 
jEaieś ta. Gdy wczoraj zgłosił się Webere do

banku po odbiór pieniędzy należnych za akcye 
za trxi m ano  go i odprow adzono d o  urzędu 
śledczego.

Podonno fałszywycn akcyi S tarachow ice na  
ry n k u  giełdow ym  znajduje  się znaczna * ilość, 
k u rsu ją  one ju ż  od przeszło dwócji tygodni. 
O sta tn ia  zniżka, ja k a  się dawała- obserwowąć 
n ą  giełdzie w arszaw skiej, była częściowo w y­
w ołana w łaśnie rzuceniem  n a  rynek  fałszy­
w ych Starachow ic po niższej cenie. Gdy w ia­
domość o fałszerstw ie dostała się do sfer gieł­
dowych, n a s tąp iła  straszn a  konsiternacya.

U rząd policyi k rym inalnej poczynił n a ty rh  
m iast c*x  ow ieanie k roki celem wykrycia wspol 
n ików  V, erebego,

Koigrcs włoskich literałów w Livonw.
O  stanowisko DtueraJów wobec rządu Mussolinłege,

Podniecona atmosfera obrad.
E r e k  iednoici.

Łiwomo. 6 . 10, PAT, Pierwszy dzień kon- 
ffresi.1 wypełniła dyskusya ogólna nad sytua­
cją  polityczną. Dyskusya odbywała się w at­
mosferze mocno podnieconej i j dynie dzięki 
sta łowisku energicznemu przewodn:’ zącego 
i  akcyi pośredniczącej, niektórych posłów dało 
się zanobiedz tumultowi. Największe różnice 
zdań ujawiJły się między większością przed­
stawicieli najmłodszego przedstawicielstwa ru 
chu liberalnego a prav»icową frakcyą parla­
mentarną. Przedstawiciel prawego odłamu li- 
Eerałów poseł Isamille zapowiedział wystąpie­
nie z partyi, gdyby wynik glosowania był nie­
pomyślny dla rządu,

iW drugim dniu obradowano nad sprawą za­
jęcia Stanowiska wloEelc /ządu, Posiedzenie 
zakończyło się o północy. Dyskusya była bar­
dzo ożywiona. Głosowanie nad rezolucyami 
odroczono do dnia następnego. Z wygłoszo­
nych przemówień największe wrażenie wywar­
ło przemówienie posła lndri z odłamu prawi­
cowego, posła v aleni z grupy Giolittiego, uja- 
jwniającej tendaneye lewicowe i Gioroaiego z 
odłamu środka. Niektórzy delegaci dążyii usil 
nie do tego, by kongres powziął rezpjucyę 
przed zapoznaniem się z treścią mowy Mussoli 
niego, wygłoszoną w Medyolanie. Chodziło 
fu o wykazanie, że kmigres przyjmując uchwa 
ty, nie poddaje się wpływowi stanowiska rzą­
du. Wspomniani delegaci w dążeniu do tego 
domagali się zamknięcia dypkusyi, ale kon­
gres żądanie to odrzucił,
■ Na kongresie ujawniły się cztery tendeneye: 
ftendeneya prawicowa, wyrażająca sianu wisko 
■grupy parlamentarnej i bez zastrzeżeń popiera­
jąca rząd, tendeneya lewicowa reprezentowana 
przez głosy liberałów wypowiadających się 
przeciw współpracy z rządem, tendeneya ta 
wystąpiła szczególnie silnie w przemówieniu 
Cuneo. Dalej tendeneya środka reprezentowa­
na prziez byłego ministra Bellef iego, dążąca do 
większej niezawisłości partyi i (znajdująca 
poparcie liberałów 2 Lłgurji i  Lombardy i, z

w yjątk iem  M ^dyolanu, W reszcie tendeneya 
środkow a z Toscanii, reprezentow ana przez 
h r. C astam broniego. Ten od’am  dąży do 
w spółpracy w arunkow ej z rządem.

Liworno, 6. 10 PAT. Na- kongresie liberałów 
tendeneya lewicowa*zyskuje widocznie przewagę. 
Dzięki wysiłkom centrowców uda się prawdopo­
dobnie utrzymać jedność partyi. M ow y lewicowi 
po przedwczorajszej mowie Mussoliniego. w Me; 
dyolanie pragną zachować sifi i jedność stronnic 
twa. W toku. obrad kongres kilkakrotnie gorąco 
manifestował na rzecz armii włoskiej.

Faszyści o znaczeniu kongresu
Rzym, 6. 10 PAT. Rozpocjęty w Liwom© kom 

gres stronnictwa liberalnego, wywTołał żywe pole­
miki w prasie, można łednnkże przewidzieć z gó­
ry, że nie wywrze da poważniejszego wTpływu na 
syiiiiicyę polityczną. Dzienniki Inszy, towskie z 
1’opolo d']liiiiii na czele zapowiedziały już, że re* 
zoliicye, j-.kie zortaną lam uahwalone, nic będą 
mogły skłonić kół kierowniczych do zmiany ich 
stanowiska.

*  *  *

Liworno, 6. 10 PAT. Tutejszy dziennik II. Te. 
iegraphe donosi, że w Rzymie z wielkiem zanie- 
.lokojwńe.n oczekują rezultatu kongresu liberał; 
negc. Na dziś wieczorem zwołane zostało zebranie 
dyrektoryatu faszystowskiego, które ma omówić 
sytuacyę pól tyczną W związku z weatualnemd u- 
chwałami kongresu liberalnego.

Min. sk rzyńsk i w W arszaw ie
F. W arszawa. (Telefonem). Wczoraj o godz. 9 i**
on przybył do W arszawy pociągiem paryskim mi., 
nister  Skrzyński powitany na dworcu przez wyż- 
szych urzędników’ ministerstwa sp raw  z&granicz-! 
nvcli.

II llt|.
F . W arszaw a, (Telefonem ) Z araz  po p rz y b j 

ciu do W arszaw y został m in. Skrzyński przy* 
jęty  na  dłuższej konferencyi przez prezydenfk 
Rzeczypospolitej.

Spraw ozdanie z obrad Zgrom adzenia LigS 
Narodów' w'. Genewie i z pobytu w  Paryżu  zło­
ży m in . Skrzyński we środę n a  posded|2ł£|nitf 
kom itetu politycznego R ady m inistrów .

W czoraj wieczorem odbył prezydent nzecjęy 
pospolitej diu>.sza konferencyę z premierem 
Grabskim .

W ini aiHci v& HUmri n
F . W arszaw y (Telefonem. Nom inacya pulko 

w m k M łodzianowskiego na stanow isko woje- 
w oay poleskiego zostaia podpisana przez p re z j  
den ta  Rzeczypospolitej.

g N U t  K H łi łO f f - I H
F. WHrSzawa. (Telefonem). Minister spraw woj- 

skowych w porozumieniu z ministrem spraw wew. 
nętrznych wniósł na Radę ministrów projekt za . 
rządzenia w sprawie ustalenia wojewouów W'oj-> 
skowych w kierunku dysponowania siłami wojskot 
wemi oraz organizaeyi prąc-y w  sztabach woje» 
wódziach. Według projektu tego wojewoda-gene 
ra ł ma prawo zwracania się do dowództwa woj« 
skowęgo o przydział oddziałów. 'ąsystencyjnycb, 
nad któremi obejmuje w okresie asyslencyi ko­
mendę. Zastępcą w oj e\v ody=g e n e ra ł a jest pierwszy 
oficer jego sztabu.

Pos. liski i Diwski o naft tattfct.
F. Warszawa (Telefonem) Posłowie Jlski f

Dym owski zostali w czoraj przyjęci przez pre­
m iera  Grabskiego na  dłuższej konferencyi i 
przedstaw ili m u życzenia swego stronn ic tw a 
w ak tu a ln y ch  spraw ach ,

pipaipszostaie łatam di wiliei slipie
■Wiedeń, 6. 10 P aT . Sąd krajowy we Wiedniu po 

stanowił pozostawić Castiglioniego za kaucyą 7 
milionów lirów, względnie 21 miliardów koron a r  
stryackch na wolnej stopie. Kaucya nie będzi-e zło 
żoną wgotówoe, lecz zaliipotekowaną na pryw at­
nym pałacu Castiglioniego. W związku z  aferff 
Banku Depozytowego stwierdzony, że deficyt wy« 
nosi 297 miliardów. Istnieje nadzieja, przeprowa­
dzenia sanaeyi banku. Drugie przesłuchanie Casti 
glioniego wyznac/ono na wtorek. Jak słychać, 
Castiglioni przyzna na rzecz Banku Depozytowego 
ze swych funduszów 50 do 60 miliardów koron 
ausiryackich. Bawiący we Wiedniu deiiegaci me- 
dyolańskiej Banca Commerciale odbywają ustawi­
czne konfereneye z kierownictwem banku, nie po­
wzięli jednakże dotąd żadnej decyzyi. Ostateczna 
decyzya co do sanaeyi „Depositenbanku" przez 
„Banca Commerciale** zawisła jednakże nie od 
bawiących we Wiedniu delegatów, lecz od centra­
li w Medyolanie. Jak. słychać w  ciągu bieżącego 
tygodnia przybędzie do Wiednia generalny dyrek. 
tor Banca Commerciale I.eon Toeplitz,

Rowe baDkruitHt U  we MA.
Wiedeń, 6. 10 PAT. Bank północno-ąustryackl

zawiesił dziś swe wypłaty.
•  *  *

— Funkcyonaryusze auotTyackiej drukarni pań­
stwowej we Wiedniu i  urzędowej gazety W iener 
Ztg. rozpoczęła dziś bierny opór z powodu nieu­
względnienia ich żądań o podwyżkę ipitac.

Grupa Branto M  udiiał i  pnrrszłym loaorei sManyn.
Nowy Jork. PAT. Grupa B_andeisa w Ame 

ryce rozpocznie na nowo swą di-iałalrość w Pa 
lestynie w ciągu obecnej zimy. Dotychczas 
suwy kapitał grupy Brandedsa wynolszący 1 
milion dolarów zostanie obecnie powiększony 
do sunqy 5 milionów. Kierownicy grupy Bran-

deisa wezmą udział w  przyszłym kngresk syt 
nistyr.znym, który się odbędzie w lecie 1°2Ł i , 
Delegacyę na kongres będą stanowił Colonel 
Lehman, Louis Marehall, Sanu a  Jntenneer I 
Juliusz
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Przeciw krzywdzie i ruinie.
P ro te s tu ją c e  Z g ro m a d z e n ie  kupców  w sp ra w ie  n ie sp ra w ie d liw e g o  w ym iaru

p o d a tk u  ©fer©f©W® g o .
„lustmkcye**. — San? o wola czy praworządność?, — Protest rękodzielników. — W obronie snrawtedliwyck podatków.

Kraków, 6 października.
' W niedzielę dnia 5 października br. o godzi­

nie 3 popoł. odbyło się w lokalu Krakowskiego 
stowarzyszenia Kupców, Zgromadzenie kupców
krakowskich zwołane celem założenia protestu 
przeciwko horend&lnym wymiarom podatku obroi 
towego za I-sze półrocze 1924 roku.
; Wszystkie sale Stowarzyszenia, korytarze i klat. 
ka schodowa pełne były — przybyłych celem wy 
rażenia swego oburzenia przeciwko niesłychanej 
ja na® dotychczas praktyce władz skarbowych.
. Zgromadzenie zagaił Prezes krak. slow. kup- 

;ćów p ,r. Schechter. o
: P. r. Schechter w przemówieniu swoim podniósł 
ze  od kibrunastu dni wędrują ku Izbie Skarbo- 
!.wej przy ul. Heiclów delegacye całego okręgu 
Izby Skarbowej krakowskej, żalące się na wy­
m iary podatKu oibi otowego, uskutecznione w len 
■Sposób, że i uijnują one zupełnie egzyslencyę go. 
Spodarczą setek i tysięcy płatników. W Izbie 
Skarbowej przyrzeka się defłegacyom poczynienie 
kroków, celem zrewidowania względnie złagodze­

ni wymiarów, jednak-spraw a nie posuwa się na= 
przód. Doręczone w  ostatnich dniach nakazy pła­
tnicze ooarie są na fantastycznych cyfrach obro= 
cu, wskutek czego cyfry podatku są tego rodzaju, 
że uiszczenie icli pociągnie w  bardzo wielu, wy­
padkach zupełną ruinę płatnika. Zgromadzenie za 
łożyć musi przeciwko tym wymiarom Stanowczy 
S uroczysty protest i powziść decyzyę co w  spra= 
ivię tej poczynić należy.

O wymiarach ostatnich referował 
p. Dr W asserberg, 

yirzbdjstawitając miedcrzecznośfc iositat(nich wymia­
rów . W ymiary opierają się nie na szacowaniu obro 
tów przez Korni sye, ale na tajnej instnukcyi u- 
dzieloncj Inspektoratom Skarbowym, polecającej 
pomnożenie zwaloryzowanego obrotu z IKgo pół­
rocza 1923 przez dowolne zupełnie mnożniki!!

Izba Skairbwa zagroziła naczelnikom Urzędów 
Skarbowych surową odpowiedzialnością na wy­
padek, gdyby wymiary podatku obrotowego w tych 
okręgach wypadły za nisko.
■ Wydział Krak. Stow. kupców weszedł w  kon­
takt z innemi organizacyami gospoć arczemi na 
gruncie Krakowa.
s W najbliższych też dniach ma się odby* publi­
czne zgromadzenie wszystkich płatników podatku 
'Obl otowego hez; względu na> wyznanie i narodo. 
Jtość. . ..............
. Jako następny referent zabiera głos 

p. Pfcffer,

MOJSZE~NADIR.

Hiwem faeani mimmaass.^)
'Jeziora y.ysy.-hajo, o-b&ri stę- przepał u  po­

za górami, ;martwychstają strupieszałe pra­
wdy, a czas ostrymi swymi zębami odcina te­
raźniejszość od dni ubiegłych, które krwawią 
się na jego wargach, jak zraniona zwierzyna.
. Działo się to już dawnol Przybyłem z pobo­
żnej mieściny, z z zapadłego kąta, gdzie w ody 
śpiewają, a gołębie uganiają się ponad dacha­
mi. Synagogi są wysokie, zimne i smulne, a lu 
cUae są maluczcy i przybici, a w ich oczach 
goreje głęboki ból, jakieś niewolnicze podda­
nie się masywnym, pańskim niebom, które ca' 
lym swym ciężarem przygniatają (zginają ku 
'ziemi') ubogie błotniste miasteczko z białej gli- 
ńy.
> A y^eszłu wi^ra w krew m°ją i-dusza na 
zawsze skojarzyła się z niebem.

A wiadra je$t najszlachetniejszym neiwcm 
‘życia. ' r '

Tam Lowiem ziemia lekką jest, jak dłon ma 
cierpiącej, a tu przycieżką, jak przekleń­

stwa pasierba.
Jakże brudno wyrwać młodziutką roślinę 

R gruntu macierzystego, gdyż nigdzie indziej 
bujnym nie zakwitnie kwieciem a im rośli­
na delikatniejszą ijost, tem trudniej jej przyj- 
lisie z obcą zrosnąć się ziemią.
■ Lata musiały więc upłynąć, nim wiarę z ser-

ł  *)’ JfMujoi jestem prochem"...

który pr>.| dewszyslkiem porusza sprawę proje­
ktu nowej ustawy przemysłowej. Wedle propozy. 
cyi pewnych grup pdd patronatem ,.Rozwoju" 
siojącUli, proponowane są w nowej ustawie prze­
mysłowej lego rodzaju ograniczenia, że pozbawią 
one równouprawnienia tyaćąic rzemieślników 
żydowskich.

Całe społeczeństwo żydowske założyć musi e. 
nergiczny protest przeciwko zakusom reakcyi. 
Mówca przedkłada odpowiednią rezolucyę.

Do zestawienia list płatników pokrzywdzonych 
wezwał Związek Stow. Kupieckich wszystkie Sto­
warzyszenia prowineyonalne, położone w okręgu 
Izby Skarbowej krakowskiej.

Mówca zaznacza, że Dostępowanie Min. Skarbu 
i wydawanie tajnych okólników z góry narzuca, 
jących wysokęść podatku nałożyć się mającego, 
stawia Państwo Polskie w rażącej kolizyi z pra­
worządnością.

Tym razem poleciło Min. Skarbu ustalić podatek 
nie oglądając się nawet na wysokość obrotu pła­
tnika. Tego rodzaju Narządzenie Min. Skarbu 
jest jaskrawem złamaniem i naruszeniem ustawy.

Następnie zabrał głos delegat krakowskiej Iz. 
by Rękodzielniczej

p . - W d n r e b ,

który zawiadamia zgromadzi mych, że i na ręko­
dzielników krakowskich nałożono podatek obroto. 
wy w takich cyfrach, że uiszczenie go jest dla 
rękodzielników ruiną. Rękodzielnicy jednak nie 
pozwolą się zniszczyć. Nie pozwolą aż.eny Pań-' 
stwo puściło ich z torbami. Rękodzielnicy posta. 
no wił i na zgromadzeniu, które odbyło się w nie­
dzielę przed, południem na „Kotło-wcm“ wnieść 
in eorpore do Izby Skarbowej memoryał z prote. 
stem przeciwko temu co się stało.

W dyskusyi zabrał głos jako ipierwszy mówca 
p. Honigru^ehs 

Mówca dał w dosadnych słowach w yraz oburze­
niu, jakic w szerokich kołach kupiectwa \vywo> 
łaly ostatnie wymiary podatku obrotowego.

P. lłonigwachs proponuje, aby zgromadzenie u- 
chwaliło wysłać delegacyę do Prezesa Izby Skaf. 
baw ej z żądaniem doraźnego zna dani a wniesio­
nych odwołań. — Wnosi dalej o zwrócenie się 
do Koła Żydowskiego w  Sejmie o natychmiasto. 
wą dalszą interwenc.yę i żąda zwołania drugiego 
zgromadzenia, na które Zaprosić się ma posłów 
i senatorów wybranych z miasta Krakowa, oraz 
tych posłów z Koła Żydowskiego, którzy zasia­
dają w Komisyi Skarbowej.

Mówca proponuje wreszcie, aby zgromadzeni

ca swego wykorzeniłem. Na obcej ją straciłem 
ziemi, z pylćm żelaznych odpadków ja zmię- 
szałenr zostawiłem ją tam nrędzy ścianami 
zadymionych sal, gdzie odbywały się lekcye na 
temat wolności życia i pustki dalekich nieb. 
A im pustka na niebie stawała się przeraźłiw 

■ szą, tem boleśniej odczuwałem pustkę w mem 
wlasnem życiu, im silniej namułem niewiary 
zasypywałem drogę do synagogi, tem pewniej 
traciłem drogę do siebie samego i nigdzie już

r'ę mogłem Widzieć siebie i mówić ze sobą. 
Pierwszy wolny „jom-kipor" (sądny dzień):
Nad brzeg'em morza siedziałem, chciwie 

wciągając w swe oczy widok szarych okrętów, 
jak senne w!dziadła mknących w dalekie kra 
je, grę fal morskich ze zbożną kołyszących się 
ciszą, niesamowity lęk piasku morskiego, ku 
niebu z drżeniem się podnoszącego. Tak ciężko 
było mi na duszy! Dźwięczały mi w duszy me- 
lodye synagogalne, a zagłuszałem je głośnymi 
śpiewami o postępie, wolności i czerwonych 
sztandarach. Serce we mnie jednak łkało i u- 
dało się do świątyni — tam do dogasających 
świec, do płaczów pod taksami, do modlite­
wnych jelców o przebaczenie za grzechy. bo 
czemże my jesteśmy? Prochem, na cztery stro 
ny świata wiatrem pędzonym, ogniem, który 
wygasa, wodą, która wysycha.

' Ale byłem. wtenczas młodym i zapalonym 
wyznawcą religii wolności. Pierwszy raz w  
życiu złamałem uroczysty post na Sądny dzień 
i czułem się tak grzesznyr:, tak pokalanym, 
tali fałszywym.

upoważnili Prezydyum do wezwania kupiectwa doi 
zaniknięcia sklepów na znak protestu, na wypa* 
dek, gdyby akcya celem złagodzenia wymiarów ule 
odniosła skutku. Następnie zabierali głos pp. 
Fricdberg, Poznański, Prezes Gremium Agen­
tów Gottlieb, Kempler, Horowitz, Pacanowcr, któ 
rzy na podstawie faktów oardzc, rzeczowo przeaa 
stawili obec«e położenie kupiectwa wskutek sta- 
gnacyi w handlu i nadmiaru walących się co cbWi 
l.i na kupców podatków.

pan Pac-anowor przedłożył także rezolucyę, So¥ 
magającą się zasadniczej reformy podatku pjrzfri 
myślowego.

W dyskusyi zabrał głos również
Dr Feldhlum, 

który wykazawszy bezprawność postępowania' Kg1 
misyi podatkowych, wskazał na środki obtronne, 
przysługujące płatnikom a między innemi także 
na art. 90 ustawy o pc da tli u przemysłowym, tumo* 
żliwiającym płatnikom, wnoszącym odwołanie jaj 
jawienie się przeć komisyą odwoławczą.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie żgłott 
szon-e rezolueye i wnioski, które zgromadzeni jej 
dnomyślnie przyjęli, a -następnie stwierdza, że ca 
łe kupiectwo jest jednomyślne w  decyzyi "ottpar* 
cia zamachu na jego. praw&i obywatelskie i  że uj 
żyje wszystkich środków aby obronić się przód 
ruiną.

RŁZOLUCYE.
1) Doręczone w ostatnich dniacK nalurzj 

płatnicze na podatek obrotowy za 1-szc półro^ 
cze 1924 rzuciły popłoch na całe kupiectwo 
Nakazy te opierają się n? zupełnie tantastycz- 
nych cyfrach oblotu; nakładaj i pcdatek obrc* 
towy w takich hoiendalnych cyfrach, iż ścią­
gnięcie tego podatku doprowadzić by musiało  ̂
eto ruiny całej masy kupców, przez stagnacyęfi 
finansowo osłabionych.

Wymiar podatku był pod wpływem sprze­
cznego z ustawą okólnika Izby skarbowej, ktffi 
ra poleciła — grożąc naczelnikom Urzędów 
skarbowych surow ą odpowiedzialnością —■ 'dąft 
żyć do conajmniej sześciokrotnych w poiowna 
ni u z rokiem poprzednim wymiarów. W r&J- 
czywistości wymiary sa kilkadziesiąt razy wy* 
sze niż w II-giem uółroczu 1923 roku, jakkoUi 
wjek obroty wskutek szalonej stagnacyi w hau! 
dlu bardzo znacznie się zmniejszyły. ZeBranL 
w dniu 5 października 1924 roku na publicz-t 
nem Zgromadzeniu kupcy krakowscy protez

Ale upływa czas, jak ciemna woda która! 
gniewnie „zemrze między skalistymi, przejrew 
ścistyini złomami: raz niebezpiecznie głęboka^ 
a raz przejrzyście płytka, zawsze jednak m w i­
na swym grzbiecie cienie — pi oz je.

A gdy wolność w krew moją się przeisto-jj 
czyta i w duszj- niej dojrzała, wiara ulotniła- 
się na falach czasu, ja zaś uczułem w  sobiO 
pustkę świątyni, z której ręką świętokradzk% 
cyszy-tkie usiunąto świętością pozostawiwszy 
bramy na rozcież otwarte.

Tylko na ścianach świątyni błąkpłj’ się je.' 
szcze r^sztlci splądrowanych świętości; a zastyj 
głe w bezruchu pająki owijały te ślady cieńką, 
nitką pajęczyny, na leliko się kołj^ących paję 
czynnych drzv/iach mej niewiary, w ił się yS 
przedśmiermym strachu ostatni żywy pająk 9, 
niesamowitą naokoło siebie siał grozę.

Podstawą bowiem życia człowieka jest zie-i 
mia, cło której człowieku powrócisz, wieciżnemi 
natomiast jest niebo i wiecznie nia niebie gwia* 
zdy krążyć będą.

I tak upłynęło Jat dwa i dziesięć i piętnaści^ 
Wszędzie zaś widzisz: Ludzie modlą się ‘dOfi 
Boga, a ich modlące się, wyciągnięte ręce EwU 
tną, jak łany pszeniczne z  rieba zaś spadu 
ziemię deszcz nadziei, pociechy i błogosławiełs 
siwa. Potężne odwieczne lasy dębowe wrastł] 
ją w niebo i trwają tak nieruchomo, dppólj,, 
nie skończ’' się ich modlitwą,

1 nadszedł inny Jom.Fipor.
Serce mi drżało i duszial się we mnie
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Rtują jak najenergiczniej przeciw tym Horen- 
oalnym wymiarom i domagają, się rewizyi 
'Wszy siki eh wymiarów podatku obrotowego 
'przez komisye szacunkowe z przybraniem zna 
Wcow każdej branży.

W k a ż d v m  razie domagają się zebrani 
wstrzymania ogzckueyi wymierzonego podat­
ku az do chwali załatwienia rekursów,

2) Projekt ustawy przemysłowej wentylowa­
ny obecnie w ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu proponowany przez Cechy warsza wskie 
godzi we wolność rzemiosła a w konsekwen- 
jcyi do ruiny rzemiosła żydowskiego.
; Reakcya dąży wszelkiemi środkami do zni­
szczenia placówek pracy żydów i dlatego zgro 
inadzem
f  zakładają' uroczysty protest
(przeciw wszelkim zakusom reakcyi, domaga­
jąc się zupełnej wolności tak handlu jak i 
rzermosia. Odrzucamy wszelkie ograniczenia 
pako niezgodne z duchem czasu.
1 3) Zgromadzenie uchwała wysiać delegacyę

Prezesa Izby Skarbowej ze zadaniem, aby 
Inspektoraty przeprowadziły bezzwłocznie do- 
Jfeźne zbadania słuszności odwołań przy udzin 
ie rzeczoznawców delegowanych przez organ i- 
szacye kupieckie i zażądziły wstrzymanie ogze 
Kucyi wynuerzonych nadwyżek.
1 ri )  Zgromadzenie uchwala zwrócić się do Ko 
la  Żydowskiego w Sejmn o natychmiastową 
ftnterwencyę w sprawie podatku. obrotowego, 
i, 5) Zgromadzanie wzywa PrezydyUm do 
Ewojaiiia wielkiego Zgromadzenia protestują- 
icego, na które zaprosi posłów i senatorów za- 
tideszkały<-h w Krakowie oiaz posłów Koła Ży 
Bowsfciego, zasiadających w komisyi skarbowe j. 
i 6)  Upoważnia się Pre-zydyum, by w razie 
■Obrzfehy zawezwało kupiectwo. by na znak 
protestu zamknęło sklepy przez dwa dni.

7) Zgromadzeni stwierdzają: Ustav a o T>°- 
BatKu ohrotowym w praktyce życiowrej w yka- 
cała, te jest ona powodem potęgującej się dro- 
ftyały f bo obkłada jeden i ten sam artykuł 

[fiakrotnie tymsamym pooatkiem. Powodu- 
przez wymagane księgi obrotowe — które 
ez władze skarbowi" przy ustalaniu wysoko 

obrotu nie są respektowane — niepotrze- 
Su itę czasu. Zaś organom lustrującym 
księgi obrotowe możność stałego szyka­

nowania kupiecfwa i to w czasie gdy troski 
BttpSectwa idą w kierunku powiększenia pracy,
> 8)  Zgram rdzeni żądają dlatego reformy po- 
fibtkn obrotowego w tym kierunku, by poda- 
IdE obrotowy opłacał producent przy wysyła- 
ftfiu towaru z fabryki natomiast towary za- 
p a n iczne opłacał 1 podatek obrotowy przy od- 
jprawie celnej. Stanowczo domagają sic zgro- 

zniesienia obowiązku . prowadzenia 
fcfegs rbrotowj. Zgromadzeni żądają rozsze- 
ąteen-ia wpływu płatników podatku obrotowego

r kcmisyacłi szacunkowych w tym kierun- 
hy władze skarbowe musiały uwzględnić 
propoi ycye organizacyi płatników przy nom i 

■a *J i członków komisyi.

gdym się zbliży! do domu Pana Zastępów. 
Hodlić się będę,, modlić się będę do Boga. Pod 

się schronię, pańcerzem wiary się okryję, 
By znaleźć ratunek przed wiszącym szarjuri 
Ewogiem dnia cpdzieimego, a może uratuję 
*Wują tęsknotę przed wszystko pożerającą nu 
i? . Może pod pieszczotą drżących świec Jom- 
Epurowych zbudzą się powtórnie do życia 
jaoje łata młode, wyostrzy się, jak stal dema 
ireńska, moja dawna wiara.

Ale Boże! Boże! gdzieś się podziała Twoja 
łwiątynia! Jakże obca mi ’est! . akte obcymi są 
mi ludzie! Jakże duszną jest atmosfera doga 
jsających świeci Jakiż niesmak budzi we mnie 
■apacli łez sztucznie ogrzanych!

A te miny, la gestykulacya! Ten głuchy 
fcczyk ludzki, który tonie w falach martwego 
płaczu! Jakże obcem mi jest to wszystko I I jak 
fcrzykrenil
■ I  zaw stydzony, ja k  w tenczas, kiedy poraź 

tfe rw szy  złam ałem  pierwszy post na Jo m -F i-  
jjOr' stoję w  synagodze i  czuję się ta k  grze­
cznym, ta k  pckalanym  ta k  fałszyw ym . 
'^P rzebacz  n am Boże, poniew aż n ie  w iem y, co 
fobim y, fjonieważ błądzim y w  ciem nościach, 
gm ifiw aż tow arzysży n am  cień  śm ierci. J

Tłum, G. K.

Druga konfereucya krajowa „Tarbutu**.
Ubiegłego czwartku wieczorem odwyk) się — 

jak już pokrótce donosiliśmy — otwarcie diugiej 
konferencyi „Tafcutu" w Polsce. Sala wypełnio­
na była delegatami i publicznością po brzegi, De-- 
legatów przybyło 143 z 71 miast. Na trybunie za= 
siadł wśród prezyayum M. Usyszkin. Mowę powi­
talną wygłosił przewodniczący ;,Tarbutu" w Polsce 

pocel dr. Ozyasz Thon.
„Po trzech latach ciężkiej pracy — rozpoczyna 

dr. Thon s\vo[je przemówienie — zbieramy się 
ponownie. Przed trzema laty byliśmy małą grupą 
iudłr, którzy nietylko wierzyli w odrodzenie ję= 
zyka hebrajskiego lecz dla których odrodzenie to 
było treścią życia. Stworzono organizacyę ,,Tar- 
but“. Pracowano wszelkiemi siłami i osiągnięto 
pewne rezultaty Obecnie czuję się szczęśliwy, że 
n>am sposobność, powitać pr; v otwarciu, naszego 
kochanego gościa Mcnachema^Usyszkina. W czn. 
s ie  swojej wielkiej pracy dla odrodzenia narodu, 
ziemi i. języka stał się Usyszkin symbolem odro­
dzenia. Dzięki swojej niezwykle silnej wierze przy 
ciągnął 011 do siebie tysiące i dziesiątki tysięcy 
jednostek naszego narodu. (Oklaski).

Dotychczasowa praca „Tarbutu ‘ mimo ciężkich 
warunków osiągnięla znaczne owoce. „Tarbut" 
zoslał zalegalizowany w całym kraju. Zdziałano 
bardzo wiele na polu wychowania. Obok szkół stwo 
rzono kursu uzupełniające dla nauczycieli a ś\via= 
dcci wal otrzymywane z tych kursów są uznawane 
w szkołach rządowych.

Usiłowano zorganizować ruch hebrajski, jako 
światową organizacyę. N.a tern jednakowoż polu 
n :e osiągnęliśmy tak znacznych sukcesów', jakich 
można się było spodziewać- „Tarbut" pracował 
wśród ciężkich materyahiych warunków. Smu­
tnym jest fakt, że w zbiorowisku 3 i pół miliona, 
Żydów nie może się utrzymać ani jedna gazela 
hebrajska. Przyzwyczajono się ostatnio czekać na

pomoc pieniężną z zewnątrz. Zadaniem obecnej: kon 
ferencyi jest stworzyć świadomość, że wszyśtkie* 
go należy dokonać własnemi silami. Zewsząd pie* 
trzą się trudności. "W Kosy i walczy władza pań* 
stwowa brutalnie przeciw językowi hebrajskiemu, 
lecz żydzi tamtejsi umią się poświęcać i nic p o  
zwalają na wykorzenienie języka hebrajsk.egc * 
ich środowiska. W Rumunii zamyka rząd szkoły) 
żydowskie a także i tu w  Polsce napotykamy na 
niemałe trudności. Szkoły nasze nie n-ają  praw, 

j publicznych, nie otrzymujemy zatinych subsydy ów! 
rządowych, należny ;n nam na podstawie konstym^ 
cyi. Kie możemy oczekiwać poparcia. Musimy 
zda ć się na własne siły!

Konferencya winna powziąć energiczne reŁAĆO 
cye. Niechaj rząd polski i społeczeństwo polslris 
w ie, żc wystawiamy żądania, opici-ająoe się n» 
polskiej konstytucyi, żądania^ 55 których nie chce-i 
my zrezygnować. AYierz} my w  nasze ostatcCZUfli 
zwycięstwo ponieważ opieramy się na słuszności. 
Mówca zakończył sw e przemówienie tradyoyjnyn* 
„Barueh boachem"!

Po mowie dra Thona przyjętej długoirwałymi oj 
klaskami wygłosi! M. Usyszkin referat o wyehoa 
waniu liebrajskiem w Palestynie.-

Na posiedzeniu konferencyi w piątek ziozyll 
sprawozdanie w imieniu komitetu centralnego pp. 
Gordon i Klumel. Następnie wybrano prezydvuia 
konferencyi w osobach senatom Dra M. Braude^ 
go, dra Jakóba Kaliana, dr Regensburga i innych.

H i! M  h tzd Osjaijy?,
W sobotę wieczór odbył się w W arszawie jr. 

sali Makaki bankiet pożegnalny z okazyi wyjazdu 
Usyszkina z W arszawy Przemówienia wygłosili 
dr. Daw.idsohn. Korngrun, Heftman, Grunbauin, a 
W' końcu M. Usyszkin. Bezpośrednio po bankiecie 
wyjechał Usyszkin do Wilna.

Angielski minister kolonii Thomas zgodził ; jednak na konieczność szczegółowych zmian 
się w zasadzie na zatwierdzeń i,ę sta tum ży- w statucie — statut nie zostanie ogłoszony 
dowskiej autonomii w Palestynie. Ze wglęclu I przed marcem 1925 r.

-050—

pioIkiii leaau v Pilesijeie
Jak już donosiliśmy przybył dr. Weizman w to= 

warzystwie Colonela Kisha i Leonharda Steina 
do Palestyny. W' Jerozolimie oświadczył iprof. 
Weizman, że pragnie przedewszystkiem zwiedzić 
żydowskie osiedla wiejskie a następnie będzie 
przemawiał do Żydów w  Jerozolimie. Zastępcom 
prasy powiedział prof. Weizman, że rokowania w 
sprawie „Jewish Agency" z przedstawicielami 
żydostwa amerykańskiego będą kontynuowane bez 
pośrednio po wyborze prezydenta St. Zjednoczo 
nych. Dr. Weizman dał w yraz nadziei, że n.a 
Pesach w roku 5085 przybędzie do Palestyny w 
towarzystwie lorda Baifoura celem wzdęcia udzia­
łu w  otwarciu uniwersytetu jerozolimskiego. Prof. 
Weizman ma zamiar pozostać w Palestynie do 1. 
listopada. Jest jednakowoż możliwerr. że będzie

KohŃldre na Sybirze.
Z pamiętników mfottago tułacza.
Było to wtenczas, gdy w kotle rewolucyi rosyj­

skiej działo się jak w  piekle. Bezład cecnujący 
„lad" bolszewicki, zdziczenie i korupcy.a rozpa­
noszyły się do tego stopnia, że nie sposób było 
pomyśleć o pizabyciu wielkich połaci syberyjskich 
bez przeszkód i drogą uczciwą. Na każdym kroku 
szykany1 czy to przez nieporozumienie, czy to 
przez zwykły oportunizm cechujący agentów wieł 
korządców moskiewskich.

A ao przebycia — było jeszcze z jakie 300 kilo­
metrów! Jesienią, o lej porze, gdy właśnie przy. 
padają nasze święta nowororzne. gdy w iał już 
chłodny w iatr, dający preadstn-b aimy syberyj­
skiej — było praw ie złudą,, by móc przejść taką 
przestrzeń aż do czasu nastania mrozów. Niewiele 
zostało do początku srogiej zimy, która Liałym 
całunem okryje może nietylko naszą energię i 
chęci, lecz kto w ie — może i egzysteneye nasze. 
A zimy w tych północnych okolicach baliśmy się 
prawie tyle ile całego regdme‘u holsi.ev ickiego.

Było nas razem jedenj stu: 7 studentów szkćl 
wyższych rosyjskich, Jeden uczeń konaierwcto 
ryum—skrzyp dc, jeden robodarz  — „narodinik" 
i  dwie panfenki — fuasi—stttdeatkfc ogromnie 
zainteresowane problemami rewoluryi, Sodeta — 
bez wyjątku wyzndńą mojżeszetwega, acz bardzo

musiał odjazd z Palestyny przyspieszyć w  razie, 
gdyby jego osobista obecność była konieczną na 
posiedzeniu komisyi rnnnćł lowej Ligi narodów, 
na której ma być złożone sprawozdanie z działalno 
ści „Jew ish Agency".

Sil Ma! f i l  H m  ientiii» 6b!I»?
Jak donoszą do „W iener Morgenzeitung" z Lonj 

dynu, partya liberałów Jiie zamierza starać się 
o pozostawienie sir Herberta Samuela na stano, 
wisku komisarzh pplestyń skiLego. Kieroiwniotwo 
partyi życzy sobie, hy Samuel -wrócił do działalno^ 
ści na polu poJityki wewnętrznej i oojął kierom 
wndetwo partyi liberałów. Jak długo znajduje się 
partya liberałów w  opozycyi n it jest ona zainte­
resowana w  tem, by kierownicze osobistość-' jej 
Dartyi zajmowały wybitne stanowiska państwowe.

bardzo rosyjsko zas\małowana. Dlaczego w ędro 
w.iliśmy razem po bezmiernych szłal.ach syberyj*
skicli?

Właśnie — że nie wędrowaliśmy rftżem, przy. 
pndek nas zgromadził, 2aznijotuił i zbl.zył. Byli. 
śmy tysiącem przeciwieństw ideowych i k laso  
w-ych oddzieleni, lecz dziwnie sprzęgło nas 10 
wspólne, co nam szeregi poko1 eń Izraela prze/u. 
żarły — „maleńki punkcik żydostwa"*). Maleńki
— bo sądząc z powierzenownośd i kultury mui 
siała się wewnątrz tJiić bardzo słaba iskra. A lf 
ta w łaśnie iskra nas pojednała i szliśmy w  oblk 
czu tysiąca niebezpieczeństw razem.

Razem — jak żydzi z Marokka i Chin — nie ba* 
cząc na żadne różnice.

Ale Jakoś sie srało, fe jeden * mas żaćfeórowaH
— znachor orzekł, że na tyius — i  musieliśmy 
już też 1 azem zatrzymać się w  oczekiwaniu na 
P®wrót do zidrowia tow arzj sza podróży.

Szic ciężkc z chorym. Podeszty akurat świętą 
nnsze. Przypadkiem dowiedzieliśmy się w  jakim 
dniu ma przypaść Jom.KipiM-. (Nowy rok prZepu* 
ściliśmy^ bo nie wiedzieliśmy kiutvj.

I tn trzeba było trochę sobie ulżyć I z aonrod# 
tej przerwy w fatalnej podróży j z pe^odO perspo 
k*vw nie wiele obiecujących i z powodu wogóls 
całego stanu duszy, jaki mieć

*2 („pnntele Jid"),'
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Noc Sndu.
flamiona w yprężone k u  lym gw iazdom  bladym  
g ien ialn ie  rozsypanym  po  b ru k ach  bezm iaiu  
na noce roztargane boleśnie się k ładą, 
łu b  ja k  skały  gorące stercz? pcśićd  gw aru. —
Księżyc w skrzydeł łopocie skam ieniał i usia ł, 
{cieniem śm ierci się k ładąc n a  garby w ielbią. 
f ' Jdów. —
Od palącej posuchy padam y wśród pustyń  
latuiący T w ojej łask i, — m iłosierdzia sądu.
Czai n a  rozpacz się łam ie w śród żyw ota księgi 
I w serca ludzkie spada i na  dno się niesie; 
kładąc ręce n a  sercu ciepłem — d la  przysięgi 
Czujemy w dłoni rozpacz, k ló ra  z  serca rwie się.

Izaak Deutiscner.

Z Rady przybocznej komisarza rządu na m. K r a k ó W c
Prcjitki regulaminu ciotąc. nf~>przyf«ty.

KRONIKA.
Kraków', 7 październ ika

M  N A STĘPN Y  NUMER „Nowego D zien­
n ik a"  ukaże się z powodu uroczystego Święta 
P o jed n an ia  we czw artek itm o o zwykłej p o . 
rzt...

— PRZY JA ZD  MINISTRA KIED RO M A . 
M inister przem ysłu i h an d lu  inż. Józef Kie- 
d ro ń  zam ierza odbyć podróż m zędow ą po za ­
g łębiach: dąbrow skiem , bielskiem , krakow - 
skiem  i Śląskiem. Przy jazd  do K rakow a spo- 
śoziewaey jest około połowy m iesiąca,
1 — o '  K O PA LN IE  JA W O R ZN IC K IE. Wczo

odbyła się w  b iurze w iceprezydenta m iasta 
inż. Sarego konferencyn z prezydentem  m ia ­
s ta  Lwowa N eum anem , w iceprezydentem  Lwo 
w a  Schleiiherem  oraz dyrektorem  jaw orznic­
k ich  kopalń węgla Benisein. Na konferencyi 
om aw iano  sprawę gw arectw a jaw orznickiego, 
Oiaz kam ieniołom ów , k tórych to  w łaściciela­
m i są gm iny m . K rakow a i Lwowa.

— ZJA ZD  KOLEJARZY W  KRAKOW I r. 
,W niedziele rozpoczął sie w  K rakow ie VI w al­
n y  Zjazd delegatów  kół związków zaw odo­
w ych pracow ników  kolejow ych Rzeczypct po- 
lite j i olskiej.N a zjazd przybyło 281 delegalów
2 w szystkich  dzielnic Polski. Z urzędow ych 
$fer kolejow ych p rzyby li' dr Wróbel Iw  za­

s tę p s tw ie  m in  kolei), nad inspek to r Polm an 
(im , dyr. kolejowej), a  nad to  naczeln ik  paro­
w ozow ni Z achajkiew iczj E k iert (w arsz ta ty  ko 
lejowe), st. kom . d r  K obylański oraz inż. P all 
M ączyński, Z gości zagranicznych przybyli: 
(Meltmoker i L anckron  (H olandya) oraz Grim 
zer (z Czech). Z  senatorów  i posłów  obecni by ­
l i-  E nglisch , M arek. Bobrowski, K uryłow icz i 
S tańczyk. Posłow i Łańcuckiem u i drow i Dro 
bnerow i odm ów iono w stępu  na  salę, nie przy 
Jęto ich  także do pochodu, k tóry  po posiedzę 
niu w yruszył n a  cm entarz, aby złożyć wieniec 
na grobie poległych z 6 lis to p ara  ub . roku. — 
O brady  p o trw a ją  5 dn i.

dzikiej obczyźnie, na peryferyach rozpasanej i 
Rozbestwionej wówczas Rosji.

Cnciało się tego Kol Nidre — tych zaczarować 
nych prastarych dźwięków w męce zrodzonych by 
móc się wypowiedzieć, wyszeptać po cichu w 
pum jękach całą niedoUę człowieka — Żyda.

Ciągnęło do tej smętnej pieśni, którą z takim 
ŁóAem odśpiewują wszystkie ] okolenia Izraela.

Tak źle było nam Żydom w tym kipiącem mo= 
irzu walki i nienawiści wzajemnej. Pożerali się 
ludzie n...wzajem — a myśmy — niczern na wąt 
W  łodzi —j ważyli się przebyć ten bezmiar pożo. 
g i i depo awacyi z jedną tylko bronią w ręku — 
nadzieją... Ale s2fliśmy śladem praojców naszych - 
jakoś Bóg dopomoże...

A gdy nastąpił przeddzień Dnia Sądnego poczu­
liśmy wszyscy naraz jakiś ciężar moralny. Coś 
liławiło, coś odpychało od zajęć i trosk oodzieu- 

h, coś rozłączało nas na razie i kazało zaszyć 
itóę w kąt, by w samotni odprawiać ciche nabożeń. 
fftw a sumienia.
i Czuło się w powietrzu wielkie chwile czas po- 
łrachi nku sumienia i poważnej pracy wewnętrzne! 
tebp tylko dla nas—Żydów, lecz dla całego żywego 
Otoczenia,
r Przez cały dzień chodziliśmy niemi, skupieni. 
Poflłśmy milcząco i roz hodziliśr ty się, jakgdy= 
byhjny się mnnyslnle unikali, 
f Dzień stopniowo wygasł. Słońce ostatnim szki.r- 
latnem  pramLutem złociło cyple strzelistych so. 
m b , J m u m  dM rilą 1 -  mm chw ila — a  oun w

W ubiegło sobotę odbyło się posiedzenie Rady 
przytocz o ej komisarza rządu na ni. Kruków, 
przy udziale 23 członków z ogólnej liczby 36. 
Przedmiotem obrad był projekt regulaminu Rady 
opracowanej przez komisyę regulaminowa.. Rada 
przyboczna projekt uchwaliła z wyjątkiem arty* 
kułu dotyczącego zakresu działania Pady. Ponow-

O baraki dia
Mieszkania są Jo  wy^ajacia, ale

Y dniu wczorajsp-m Towarzystwo ochrony lo- 
kalorów zwróciło się do komisarza rządu dr 
Wawrouscha z prośbą o poparcie akcyi towarzy. 
siwa w kierunku budowy baraku dla osób eksmi­
towanych. Towarzystwu idzie o uzyskanie od 
gminy7 odpowiedniej parceli, a pieniądze na hu dc li 
wę bai aku zamierza Towarzystwo zebrać drogą

— PO STU LA TY  URZĘDNIKÓW  M IE J­
SKICH. Prezydyum  Tow. urzędników ^ m ie j­
skich z prezesem d r K ubalskim , zwróciło się 
w czoraj do kom isarza rządu  tir W awrouse.ha, 
z szeregiem postulatów , Delegacya prosiła k o ­
m isarza  rządu  o uzyskanie d ia  urzędników  ma 
g islra tu  i zakładów  m iejsk ich  pom ocy lek a r­
skiej, ze strony kasy chorych, ośw iadczyła go­
towość płacenia w kładek m iesięcznych. N adto 
zw róciła delegacya uw agę, że oa k ilku  la t 
nie było w m agistrac ie  aw ansów . W  szeregu 
dalszych postulatów , w ysuw ano °praw ę budo­
wy sanalo ryum  d la urzędników  m agistratu  w  
Zakopanem , znaczniejszych ulg tram w ajo ­
wych, rozszerzenia czytelni urzędniczej iid. 
K om isarz rządu  ,p rzy ją ł do wiadom ości życzę 
n ia  delegacyi, a co do  aw ansów  oświadczył, 
że e ta t funkeyonaryuszy m iejsk ich  jest aż nad  
!o rozległy.

— O PO D W Y ŻSZEN IE PŁAC CZELADNI 
RÓ W  P1EK \RSKICH. AV m agistracie krakow  
skim toczy ła-się  wczoraj konfereneya m iędzy 
przedstaw icielam i cechu p iekarzy  a  czeladni­
kam i p iekarsk im i przy udziale inspektora pra 
cy oraz urzędników  w ydziału przemysłowego 
m ag is tra tu  co do p cd v y żk i płac personalu  ro ­
bo Lniczego. P iekarze n ie  godzą isę n a  zniesie­
nie p łacy  akordow ej oraz n a  zaprow adzenie 
t. zw. tygodniów ek, n a to m iast ośw iadczają go 
towość pewnej podw yżki procentow ej. Do ugo 
dy n ie doszio, gdyż piekarze c h tą  porozum ieć 
się między sobą n a  w'alnem zgrom adzeniu. Na 
stępne posiedzenie cennikow e odbędzie się w 
nadchotlzącą środę.

— SLUB CÓRKI DIDURA. Przed k ilku  
dniam i odbył się w  K rakow ie ślub p, M aryi 
D idurów nej, có rk i słynnego artysty  śpiew aka 
z p. i Ireneuszem  h r. Z ałusk im  z Iwonicza, P . 
M5Tya D idurów na, również a rty s tk a  operowa,

Polsce — w  dalekiej a bliskiej krainie — (rysowa­
ła wyobraźnia) — rozlegną się żałobne dźwięki 
tradycyjnego KdUNidrej.

Na dalekim ustroniu myśl, żc w ojczyźnie twej 
v/ cieple i w śród swoich' intonują odwtoczną
pieśń udręki, a do ciebie zaś żaden nie dotrze 
dźwięk roaprzęgai energię i te resztki aporu ducha.

Duszy zachciało się łkać. Ktoby z nas zaintono­
wał Kol* Nidre? Kiedy niema modlitewnika, nie­
ma znawcy, któryby znał tych kilkadziesiąt slówT 
na pamięć?

Cóż tu zrobić? Świece zapalone. Nastrój rwie 
się do tego hymnu.

Nagle błysnęła myśl.
„Hej, skrzypku, wTcź-no do ręki instrument! Za= 

graj—no KoLNkiro! żywiej. — śpiewaj, ot tak. 
szarpaj duszę! Niech się trochę wypłacze w nas 
więziony Izrael! Graj jeszcze — raz, drugi, trzeci! 
Graj, módl się!"

Konsc rw a lor zy s t a grał. A skrzypce wraz z na­
mi dygotały ■ ze wzruszenia.

Modliliśmy się. Skończyliśmy KoL Nidrej. I nie 
zasiedliśmy jak zwykle dc wspólnej wieczerzy. 
Zostaliśmy nieruehomie w  pokoju na swych miej­
scach. Ten rra łóżku, ten na parapecie okna, ten z 
tw arzą ujętą w dłonie. Nikt nie mówił, nikt się 
nawet nie pomszyi, W takim zastygłym 1 >ezruchu 
minęła noc. I przez cały Jorfl.Kipur brzmiały 
jeszcze w uszach naszych pieszczotliwe dźwięki 
zbolałego Kol-Nidrej..

Otwoi* r. 6685, L Amerluoh,

ne rozpatrzenie odnośnego artykułu, powierzono 
komisyi regulaminowej. Posiedzenie Rady przy« 
bocznej ma się odbyć w najbliższym tygodniu, a 
to celem ostatecznego uchwalenia projektu, >V po 
siedzeniu Rady przybocznej nie wzięli udziału 
socjaliści, a sprawę rozszerzeniu kompetencji Ra 
dy wysunęli chadecy i endecy.

bezdomnych.
z a  h o r e n d a ln ie  w y s o k ie  e s y n s r e .
składek. Według projektu, barak pomieści około 
60 mieszkań po 1 pokoju i kuchni.

W ostatnim czasie po wybudowaniu szeregu trO 
mów. rozpoczął się ożj wiony handel mieszkania* 
mi. Właściciele nowych budowli bądźto pokąmą 
drogą, bąaź to przez publiczne ogreszenia dono­
szą o wolnych mieszkaniach, za wynajęcie ktCós 

. rych żądają olbrzymich sum.

wystęnowala w lecie br. w Krakowie w ope­
rze „Faust", kreując partyę Małgorzaty, pod­
czas gdy jej ojciec w ystępow ał w roli Mefista,

— US1L0WANE SAMObóJSTWO. W anhr 
5 10. usiłowaia popełnić samobójstwo przeż 
rzucenie się clo Wisły kolo mostu w Dębni­
kach niejaka He’ena (lat 52), przynyia
rzekomo z  Warszawy. Po wydobyciu jej z wo­
dy w stanie nieprzytomnyn odwieziono oespe 
ratkę do szpitala św. Łazarza.

— ZABŁĄKANI CHŁOPCY. Onegda; do­
prowadzono do II Eonnsaryalu P. P. w Kra* 
kowie 2 chłopców: 6-cio letniego Miećaysłąsy* 
Głowackiego, b1 on dyna i Janowskiego Eugeniu 
sza liczącego około 9 lat, którzy nie mogą za­
podać ich miejsca pochodzcum i t-anritószf&*
mej

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. 'gfostzoJSef 
w E. U. S., że w dniu 3 X. 1924 przybył da 
mieszkania M Sełlosa, zam prży ulicy Dmo­
wskiej 1. 52 nieznany mu mężc^zna i ofezi©.- 
wał na sprzedaż materyę po niskiej cenie bab 
wiąc, że ma ją w swojern mieszkaniu. Set 
ios wysłał z nim swą żonę z pieniądzmi,- 
która wręczyła oferentowi 50 dolarów yr sienfc 
domu Nr 2 przy ulicy św. 'jer*rudy, jednak 
materyi nie otrzymała ponieważ osobnik teu 
znikł jej z oczu niespostrzeżenie. W ostatnich 
czasach podobne wypadki zdarzają się oaetB- 
częściej.

— KIESZONKOWCY W POClAGi-CH. W
nocy z 4 na 5 hm. w pociągu osobowym na 
1-nii Kraków—Trzebinia dokonane 5 kradratb 
ży kieszonkowych na szkodę różnych podróż­
nych na sumę kilkuset zł. Jako sprawcę tychi 
kradzieży aresztovrano przytrzymanego na go­
rącym uczynku kradzit-ży, Icka Gk smann. 
zam. w Krakowie przy ulicy Józefa 31, zna­
nego na bruku krakowskim, notoryczi ego kie 
szonkuwca. Trzej inni jego Wspólnicy, która/ 
razem z nim w tym pccńągu operowali, zfrić- 
gli.

 o*o———
— P . IGNACY ZIF ińi.M .N, właściciel za­

kładu artystycznego malarskiego w Krakowie 
zwraca nam w zv'iązku z naszą notatką o od­
nowieniu templu uwagę, że malowidła we 
wnętrzu templu wykonane przez jego firmę, 
nie są z gruntu odczyszczone, lecz z gruntu na 
now’o malowane i t° w większej czaści uzu­
pełnił nowymi motiywian i.

Chętnie uzupełniamy naszą notatkę w po­
wyższym kierunku Ich piękno i krasę stwier 
dziliśmy zresztą z uznaniem już noprzeduio 
— w notatce pierwszej.

T i i ¥ l  do PAPlgRWOW

EL-GAMEL
oryginalne, pierwszorzędny gatunek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich 

1736 sklepów tytoniowych

Sp. Akc. „Herbewo" w Krakowie.
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Ze sportu*
JUTRZENK A—01 SZA 2:0 (0:0) mistrz, kl. A.

Zawody powyższe były Jypowa4 walką o pun­
kty. Obie drużyny grały  nader ambitnie i ofiarnie. 
Jutrzenka dążyła do zapewnienia sobie miejsca 
IW klasie A, Olsza zaś, która dotychczas nie uzy. 
skała jeszcze żadnego punktu w mistrzostwie, 
Świ idom a tego, że czeka ją  druga klasa, pragnęła 
poprawić swe szansę.

Do przerwy g ra  otwarta, ostra, prowadzona w 
szybkiem tempie. Obie strony me wyzyskały kil­
ka dogodnych pozycyi.

Po przerwie Olsza przez 25 minut silnie naci* 
ska ale dobrze dysponowana obrona Jutrzenki 
niweczy wszelkie jej zakusy. Z wypadu, zdobywa 
dlh Jutrzenki htramkę Krumhoła, k tórą  sędzia 
odgwizdał, mimo protestu bram karza Olszy p. Mai 
czyka. Odtąd g ra  staje się nerwową i chaotyczną. 
Drugi punkt zdobył pięknym strzałem Griinberg. 
iW ataku (lewy skrzydłowy i  praw y łącznik) za­
powiadają cię woale dobrze. Z Olszy wyróżnił 
tię praw y skrzydłowy.

Sęória p. Mund.
Pan m jr Szkolnikowski, przewodniczący Wydź. 

Koli. Sędz przy PZPN. i  członek Zarządu T. S. 
j, Wisła44 podczas ppwyższych zawodów (jak stwier 
ttzili naw  cni świadkowie) wykrzykiwał głośno 
pod adresem sędziego, — „bić go... powiesić go... 
Żyd do Palestyny!4' — Komentarze zbyteczne!
CRACOyiA—WAWEL 2:0 (2:0) mistrz, kl. A. 

W awel znowu dowiódł, że jest drużyną, z któ= 
r ą  nawet najsilniejsze liczyć się powinny. Grał 
{ambitnie i  ofiarnie ale atak jego nie posiada strza 
la na bramkę.
| OraooYia miała do przerwy przewagę i uzy. 
tkała dwie bnanikl. p ierw szą przez Gintla, drugą 
przez Olków sLiego z rzutu wolnego. Po przer- 
MU wLuO obustronnych usiłowań wynik pozostał 
buz onbujy. Z Wawelu na wzmiankę zasługuje 
fetfciiter (jako środkowy pomocnik) i  praiwy obroń 
fed. Sędziował dobrze ip. Rutkowski,
f WISŁA-—BBSV, 6:2 (2:1) ad=irz. kl. A.
/ttWWoidy powyższe Odbyły się w  Bielsku. Wisła 

f r uwała  nad bielszczan, mi zwłaszcza po przer. 
W  Sędzia p. Rasenfeld dobiy.

Karom—W isła (rez.) 1:5, Craócma III.—Wisła 
f i l .  5:2, Amatorzy—Gewira 2 0

WYNIKI KRAJOWE 
BOfcuOwier—ą>rnovia 2:2 (zawody kwalifikacyj­

ne o wejście do sJ A. 
aPogOfr—Hasmone® 8:1 (0:1) mistrz, ki. A. 
liw ów  (telefonem). Niedzielne rozstrzygające za 

Siady o  mian a. ókręg. w ygrała Pogoń w stosun. 
b a  3:1 drięld stronniczości sędziego p. Ziemiań- 
atoego i Krakowa.

£FołuuW (Przemyśl)—Czarna 1:0,

WYNIKI ZAC-RANICZNB
UiUigvaj—Argentyna 1:1. Match ten odbył się 

w Monlevideo przy udziale 35.000 ludzi. Dania— 
Belgia 2:1, Slavia—Sparta 2:1 (1:1), Rudolsfhiigel 
—Bratislaya 2:1,

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Arcy. 

wesoła komedya W ładysława Jastrzębca Zalew­
skiego „Redukcya44, zyskała znaczny sukces. Zab i 
w.na krotochwila graną bedzie dziś, jiuiro i poju­
trze. W piątek przedstawienie zawieszone, ze 
względu na generalną próbę Legionu4', który u= 
każe się po raz pierwszy w sobotę w  nowej in- 
scenizacyi, dokonanej przez p. St. WysocKą.

— PRZED PREMIERĄ W BAGATELI. Dziś we 
wtorek 7 bm, występuje Bagatela z interesującą 
premierą sztuki Hartleya Mannersa „Dzikus'4 (Beg 
my lieart). Sztuka ta pełna pogody, miłego senty= ! 
mentu, odniosła rekordowe powodzenie w  Amery­
ce, gdzie w  Nowym Jorku grano ją  dwa lata bez : 
przerwy. Rolę tytułową powierzono młodziutkiej j 
uroczej, utalentowanej artystce, pani Zofii Barwiń | 
skiej. resztę doborowego zespołu tworzą: pp. 1 
Sznage.Andruszewska, Wesołowski, Zbiićki, Ści- 
bor, Pąłoński, Głogowska. Reżyseruje p. Turski.

,Dzikus4 wypełni wszystkie dni tygodnia, aż do 
niedzieli włącznie.

— OPERETKA NOWOŚCI UL. RAJSKA. Dziś 
we wtorek powtórzoią zostanie „Madame Pompa- f 
dour“. Jako nowość Dyrekcya zaprowadza po­
cząwszy od soboty przedstawienia popularne o go 
dżinie 3‘30 po cenach całkiem zniżonych, a to po 
zł 4, 3, 2, 1 i 70 gr. Pierwsze przedstawienie po­
południowe w sobotę 11. 10 „Dziewczę z Hcian» 
dyi“.

— LUCYNA MESS AL W KRAKOWIE. Lucyna 
Messal, zwana królową polskiej operetki przyjeż­
dża po raz pierwszy do Krakowa. Ut-ssalówna, 
najznakomitsza „Bajadera44 i  „Frasąuifca44 ubó= 
stwiana prze^. całą W arszawę, ma dziś zadłużoną 
sławę . Po v, ielk.ch trudach udało się dyrekcyi 
Teatru Nowości pozyskać ją  zaledwie na kilka 
występów.5

— ARTUR RUBINSTEIN W KRAKOWIE. Dy­
rekcyi R rak. Biulr^ koncerlowego E . bujański, 
udało się pozyska^ słynnego pianistę AKura Ru. 
binsteina który w ostatnich latach bvł przedmio­
tem gorących owacyi w  Ameryce i zb.ierał tryum . 
fy jako najwybiniejśzy pianista doby współcze­
snej. Knncen krakowski odbędzie się w piątek 17 
bm. Bilety od wtorku '7 hm. są już dc nabycia u 
J. Lipskiego, Sławkowska 8,

[iy

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Wtorek: „Redukcya44.
Środa: ,.Redukcya44.

BAGATELA
Wtorek: ,,D |ikus44 (premiera).
Środa: „Dzikus44.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI4 
Wtorek:,, Madame Pompadour44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
SZTUKA: „Dziewica z haremu44.
REDUTA: „W śród dzikich bestyj i ludzi44 o ra j( 

„Zwaryo- ‘ciyy .
UCIECHA: „Don Carlos i Elżbieta44,
WANDA: „Królowa pawi44.

-̂IPEg-II!!—!_LSŜ   t  Ig

NADESŁANE.
?  o t b ( v k f  i e  r t d u h c y G  n ! «  u d p A W la d a . mmimmmmmm i ■ — — .1

Dr. Stanisław Łapiński
io <b p o w r ó c i ł
Kraków, Floryanska 31,1. p. Teł, 3353.

Lek.-dcnt. Dr. S. Friecieker
1675 p o w r ó c i ł

ordynuje $ « n a c k a  6  od 9—12 i d—6 .

R. Kskanowa
1875 p o w r ó c i ł a
udziela lekcyi gry na fortepianie oa początków 

do najwyższego wykształcenia. 
Zgłoszenia od 2—6 , ul. Krupnicza 14, UL p.

I. D aickg To w. „Nadziefa“
sobota, dnia 11 paz'dziernika 1924 

sala Starego Teatru. Godzina 10 wieczór. 
II. Dancing, wtorek, dnia 14 października 1,924.

KILIMY ~
P „la I P n e ^ y s t  Kilimarsk! — Kraków, 
Mikołajska 13- — Dogodne warunki spłat,.

Z teatru im. J. Słowackiego
*Beduk,wi‘ komedya w  3 aktach Wł. Jastrzębca- 

Załewskiógo. Reżyser: T. Trzciński.
Dyrekcya teatru  ogłosiła niedawno w komun® 

Łacie, że v  aobotę otw iera „Legionem" sezon 
[Wielkiego repertuaru, le m  samem sklasyfikowała 
Uyrekęya dotychczasowy program jatko mały, lecz 
Ibajnowsza premiera nie należy nawet do reper­
tuaru  małego. Najprawdopodobniej wpłynęła na 
.wystawienie „Red iikoyi44 okoliczność, że auto’- „Go 
beBna44 jest polskim autorom dramatycznym. Ta 
zrozumiała troskliwość o rozwój polskiego dra* 
matu nie powinna jednak zdaniem majem iść tak 
daleko, by w ystawiać rodzime lichoty kosztem 
Wartościowego repertuaru obcego pochodzenia.
> Jest rzeczą niezmiernie trudną podać treść „Re- 
itukcyi , a jeszcze trudniejszą znaleść jakieśkol. 
w  ek Walor y ar tystyczne. Cóż tam kogoś oocho- 
'Amfi może, ie  jakiś tam urzędnik ma żonę, która 
ma być „zreuukowaną44, że idąc za radą kuzyna 
mecenasa aranżuje, koonedyę rozwodową, by żonę 
uratow ać od redukcyi? Lecz dajmy już spokój 
treści, naszpikowanej aktualnościami, a tak bardzo 
przytem banalnej.
) P. Jais|trzięfoiiec« Zalewski posiada' zmysł dfa 
[aktualności, o czem świadczy najlepsza jego sztu­
ka „Gobelin4', ale to łapanie życia na „gorącym 
uczynku44 jeszcze nie wystarcza, by stworzyć sztu. 
kę drgającą życiem, uśmiechająca się do nas o- 
czyma tęsknoty. Wspomnijmy tylko W inawera, 
którego ,Księga Hi<na“ tak  żyyro przypomina 
tematem '„Redukcyę, byśmy zrozumieli, że surowy 
temat bez inwencyi autorskiej jest czemś m ar. 
twem, nie nadającem się do scenicznego ujęcia 
rzeczy wistości.
) Nawet dobra g ra  naszych aktorów nie wiele tu 
Twjwpsld. u  ćfrF.wT.n vp to- n T r z c l n

usiłowała szarzą i przejasJtrawieniem szczegółów 
■uratować pozory rumieńców, ale ta  ofiara arty­
stów i praca reżysera nde m ogły . sztuki trzymać. 
P. Mazarekówna całowała ciągle p. Krasnowiec- 
kiego, który denerwował się rzekomo Titiną, 
przeklinając pewnie w duchu autora i  swój los, i 
p. Szymański był tym razem złośliwym człowię, 
kiean i cieszył się dyabelsko, że do tej kabały 
wlpakował mecenasa. Najlepiej się jeszcze bawił 
p. naczelnik nad którym pastwił się niemiłosiernie 
p. Leliwa, dając nam bardzo udaną karykaturalną 
sylwetkę, a p. Zalewska była ferty^zną teściową, 
p. Śniadecka gadatliwą katarynką — przyjaciółką.

Ale właściwie „katarynką44 była nietylko miła 
p. Śniadecka, lecz i cala sztuka, która najpewniej 
wkrótce zostanie „zredukowaną44. Może teraz p. 
Trzciński się przekona, że wszelkie próby rywa« 
Tizacyi z „Bagatelą44 są daremne. Zdobył sobie p. 
Trzciński rzetelnie laury „wielkim44 repertuarem 
i podniósł wysoko naszą mieiską scenę. Noblesse 
oblige — a p. Trzciński ma dużo i to bardzo dużo 
do stracenia.. Obciążył swoje , debet poważnie ,tem 
miesikęcznean „bagatelizowaniem44, niechże więft 
jak najprędzej pozwoli nam o tem zapomnieć.

M K.

Z M li koncertowej.
Lydia Liplcowska — Jadw iga Debieka .

Dwie wybitne śpiewaczki, z których kaiżda jest 
muzycznem przeciwieństwleim drugiej; diwa od­
rębne kierunki które stosownie do rodzaju na 
w et na toalecie ich reprezentantek wycisnęły 
swe piętno. Pierw sza, prima donna koloratury ope 
rowej, już w drugiej połowie Swego świetnego 
blasku, a na początku emerytury lekkich, pointo* 
wych i  efektownych piosenek popieranych gte 
stami, z łezką sentymentu rosyjskiego i smętnej

b \4V̂rr lfl

od innych tylko koloraturowych śpiewaczek —a 
druga w rozkwcie u.ęKaiegc, ciemnego, bardzo 
meialicznego sopranu, o wielkiem zadęciu dra* 
maiyc :mem i porważnem przygoto vtaniu. muzy czy­
nem, więcej artystica-i ieśniarka, mż primuJonaa,

Soipran p. Lapkowskiej jasny, trochę zimny ma* 
jacy w emisyi głosu i! w kantonie dużo z teJ 
chniki skrzypcowej płynie prosto i m iękka bez 
znaczniejszej wibracyi i pięknie łączy w legato 
dalsze intarwały; w górze troszeczkę detonuje, 
może o ćwierć tomu. W technice koloraturowej 
znać wybitną szkołę na której dobro należy nad* 
to zapisać brak przesady w  tryłerach, tak czę* 
sto nieskończenie długich. Głos p. Dębickiej ko* 
loraturow o również wykształcony ujmuje swem 
ciepłem i pełnem brzmieniem, naturalną szczero* 
ścią i serdecznością w yra/u  oraz powagą initer* 
pretacyi. Odnośnie do programu p. Dębickiej za* 
uważyć należy, że byi [przeładowany siarzyzną, 
przykrytĄ j|uiż zibyt grubą patyną; świecldle u* 
twory sta>x>włoskie nie przemawiają już do nas 
i trzeba dobrze między nimi szperać, by znaleźć 
cos, co prócz wartości historycznych posiada je* 
szcze zdolność życiową. Słyszane drobiazgi ii".e 
dorosły ani do kostek lTandla, w  którym to Dębi* 
cka rozwinęła tak doskonałt poczucie stylu,, ze 
szkoda, iż nie wybrała czegoś nan. bliższego VJ 
czasie i treści z wielkiej literatury.

Obaj akompaniatoizy, pp. Swierżarski i Stef* 
mich (znany dyrygent) nie są wybitnymi lian ista i 
mi, natomiast nadzwyczaj muzykalni, oo przy a* 
kompaniamencie więcej na czy niż »sama snrawj 
nosć techniczna.

Z obowiązku dziennikarskiego należy zaznaczyć 
że frtkwemeya tłotyf-błczasowai przedstaw ia się j 
bardzo słabo; ludzie narzekają na wjTsokie vexyt 
Czy zasada kupiecka „taniej ale dużo44 nie bj łaoyj 

tnliitre rtlft iTTTttoeztr̂  Dr H Anta.
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AntteS (‘rwnce o kinie.
/.apytano raz Anatola France‘a o jego stosunek 

§o kina i czy ubolewa nad zapanawaniein srebrne.- 
p  skrami w  życia codzienhęi* 
flirance odpowiedział na to> że już dawno pogodził 
fetę z tym faktem, że kino wzięto górę w życiu. 
IZresztą zastraega się przedtem jakoby nie lubiał 
kina. Owszem lubi lecz umiarkowanie. Żałować 
Jednak należy, że nie znano kina wcześniej. Jakże 
fłętuiym filmem byłoby przedstawienie na ekranie 
podróży Guliwera. A już napewno Don (Juichotte 
byłby pierwszym filmem w  XVII w,
: Na pytanie znów czy sam c ęsto chadza do kina 
Odrzekł France „Owszem byłem kilka razy i to 
Jeszcze przed... wojno.

I pomyśleć sobie, że Anatole France nie zna j 
9ack Coogana!?

T ,  k r a & I U s
ZARZUTY ALEKSANDRA RZEW SKIEGO,
B. PREZY D EN TA  M. ŁODZI eR Z E C I W  PPS.
Jak  wiadomo^ p. A Rzewski b. prezydent m. 

Łodzi w ys’uipił niedawno z „1J. P. S ." /k tó re j był 
Jednym z  najczynniejszych członków. Wystąp ie- 
Lde swoje umotywował listem otwarlym, z którego 
swego czasu podaliśmy najcharakiterystyczniejsze 
jwyjąki. Lóazki O. Ii. R. odpowiedział na ten list 
dtw arty, a  (ta odpowiedź wywołała drugi liat 
,p. Rzewskiego, który obecnie występuje z konkre­
tnymi zarzutami. Podajemy w celach iniormacyi 
następujące wyjątki z bardzo obszernego listu p. 
iRręwskiego:

Niedawne to czasy f kiedy jeszcze byłem „chiu* 
bą" pepeesu, niedawno jeszcze-C. Ii. W. w spe- 
cyabnej odezwie do robotników polskich w Ame* 
rjCe szczyci! się, że na czele największego mia­
sta po W arszawie, stoi Aleksy Rżewski niedawne 
to  jeszcze czasy, kjedy gromada, wieszająca dziś 
psy na mnie, praw iła mi „komplimenty", pragnąc 
■uzyskać posady, niedawne to jeszcze czasy, kiedy 
'na łamach pism partyjnycn umieszczano chętnie 
moje szkice, artykuły i wspomnienia, niedawne 
■to jeszcze czasy, kiedy na generalny atak mych o. 
isobistych wrogów sąd partyjny zawiesił mnie 
tylko na rok w czynnu-ściach członka partyi. A 
jednak zwróciło się obecnie wszystko radykalnie 
(i  odrazu to, co dawniej było białe, siało się czar­
ne i odwrotnie.
! „Zasłużony towarzysz" został nazwany ,.szpi=

' 'dem i prowokatorem", bez zasług, który praco- 
.Wał tylko tani gdzie widział korzyści materyab 
ne który nigdy rannym nie był. A więc dla k o ­
rzyści niuteryalnych byłem wysłany na Sybir, dla 
Lorzyści materyalnych zostałem przez Prusaków 
arcsztow-aaiy, dla korzyści materyalnych byłem 
tropiony i ścigany jak zwierz przez okupantów, 
dla korzyści materyalnych narażałem dobre imię 
I przyszłość swoja, pokrywając nieraz sprawki 
pepesowców milczeniem z rozkazu,

A teraz przejdę dn spraw zasadniczy eh nie do 
Zarzutów ogólnikowych O. K. R. ale do tych 
spraw , na które od dwóch lat ani od C. K. W. 
oni od sądu partyjnego nie otrzymałem odpo» 
Wiedzi.
1 1) Oskarżam CKW. i miejscowy OKR., że za. 
pomocą niewłaściwych środków chce stłumić w 
IPPS. głosy protestów i krytyki.

2) Osfcairżam CKW i łódzki OKR., że do tych. 
(czas pokrywa milczeń”am i toleruje przewinienia 
jednego z wybitnych członków rady naczelnej.

Oskarżam CKW. o zatuszowanie nadużyć pierw 
sztgo objazdowicza PPS. w Ameryce Mazurkie* 
wicza, kitóry zdefraudował kilka tysięcy dolarów, 
odebranych od robotników amerykańskich dla 
rodzin w  Polsce.

4) Oskarżam władze kierownicze instytucyi pe. 
{pe&owsJdej „Bartku Ludowego" ,o llekkoimyśJ-rtP 
szafowania groszem publicznym; o to, że bezkar. 
taie pozwoliły na rcztrwoniienie na spekulacjach 
g ” Jłctowych kilkunastu tysięcy dolarów, wyżebra, 
nych od robotników w Ameryce, 
t 5) Oskarżani CKW. o organizowanie za pośre­
dnictwem wybitnych swoich członków konspiracyi 
,W organizacyi. Aczkolwiek zostało to na przewo. 
tizie sądu partyjnego udowodnione, to Jednak 
orgaruziator konspiracyi należy nadal do rady 
naczelnej.
* 6) Oskarżam towarzyszy obszarnik ów Pemidec- 
kiego i Klemensiewicza, że pomimo posiadanych 
dóbr, nie przjjm ują do swoich majątków sierót 
iz Rob. Wydziału Opieki nad dzieckiem robotni­
czym.

 o*o »
’ BOCHNIA. (Kor. wł.) W ubiegłym miesiącu 
przeprowadzano w  naszem mieście akcyę „Keren 
Hajessod" przy współudziale delegata p. Finlteł*

sztajna z W arszawy, klóry swojemi świetnemi mo 
wami wygłos/.onerm w Beth Hamidzasz „Chada- 
szim" juk i w sali kahalnei wzruszył serca tutej. 
szy-ch Żydów. Dzięki energicznym wysiłkom nasze 
go Komitetu Lokalnego nkeya wydala wynik 
w p ros L niieoczek i |v any.

Wyrażamy serdeczne „Bóg zapiać" prezesowi 
kahału p. Freiule-nheimowi za wypożyczenie sali 
jak i za gorące, przemówienie do /.gromadzenia.

PP. Mrzlowi Abrahamowi i Greiwerowi Izako- 
wi za jdawienic się do dyspozycyj naszego korni, 
tetu i za intanżywną współpracę „Jaszer Koach".

KORFANTY A CASTIGLIONI. W  „R obo.
tniKu" czy lam y: W związslm  % aferą  w iedeń­
ską Casliglioniego przypom nieć należy, iż na 
aferzyście tym  opierał nadzieje sanacyi sk a r­
bu  m in iste r skarbu w rządzie Ghjeno-I^iasla 
p. K ucharsk i, który, nic nie zyskaw szy w raz 
z H annnerlingiein w Anglii, zav,adził w  po ­
w rotnej drodze o W iedeń i tu  o trzym ał zape­
w nienie Casliglioniego, iż po trafi on uzyskać 
znaczniejszą pożyczkę zagran iczną d la  Polski. 
To zbliżenie się K ucharskiego i H am m erlinga 
do Castoglieniego nie podobało się p. K orfan­
temu, k tó ry  e k sp lo a ta c ję . Castiglioniego u ' a-

Przeć -ąd gospodarczy
NOWE ROZPORZĄDZENIA

W DZ. U. P. 85 okazało się rozporządzenie wy. 
konawcze do ustaw językowych na kresach z mo­
cą obowiązującą od 1. 10. br.

W TYJi SAMYM NJM ERZE: Rozporządzenie
wstrzymujące pobór podatku od węgla wywie.* 
zionego z kopalń Górnego Śląska po 15. lipca 
1924, względnie zużytego po tym terminie na wła­
sne potrzeby kopalni. Rozporządzenie obowiązuje 
od 15. VII, 1924.

PODATEK OD WĘGLA został zawieszony z dn. 
30 września br.

2  g U d y  k r a k o w s k i e ”
Kraków, 6 października.

TeiKicncya dla akcyj słaba, kursy obracają się 
mniej więcej w granicach piątkowych.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 17.50,
grube 10.25, Nobel’ 1.00, Len 0.46, Węglówki 0.04— 
0.03, Lokomotywy 0.18.

Dewizy: Lonihn 20,30-‘23.10, Nowy -Jork 5.19 i 
Irzy czwarte (wyplaia), 5.2.1 i jedna czwarta (czek) 
Paryż 27.60—27.50. Praga 15.00—15.50, Szwajcarya 
100 Wiedeń 7.33 i pół.

fikcy* bankowe, handlowe i przi m.:

olsk” «ank I rzem. -Vjl 
Park Hipoteczny 
l ank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt, 
Powsrechny Bank Kred.

Polskie Tow. Handl.
Ran dl. Sp. akfc- „ impez'

„Polski Glob*
„egu ja  i j ’i*ka 
ż]eltuUv.§ki i —IV 
H Cegielski, Poznać 
Parowozy j—V.
„Automo or* fatn. samoiU 
„Ltmiesf.* labr.masz .oln 
McdrzujewskieZciił. G. H. 
„Trzeb nia* żel. 
z.ar.łady amuou.. „ rcći&k,' 
,<_oitia“ fabryka ccmen u 
Am-szań LieZak.Gór.S.A. 
„iepege* 1'ow. alaprz. gu/. 
Policka Nafta 
.Pokuciu" Naft Pp. akc. 
.Urkoe* T. A.
.Strug* Pizem. dizewnyl. 
.P izet * i owsz. zak/. bua. 
Syauykat koszyk.Kraków 
Febr. prze.. U. w 'JUzebin;
.  AZOt* 1 -  IV- 
,  zł g ro ch  za Ja*

cukrownia Chyb e i.
A. P.asacki
Faor. pored w Ćmielów 
Llekii. w g.aiszy 1-1 v 
c. o , jfitmojowski

T r i j i  s a k e y e

6 X. 3 X.

041-0-43 0*4(—0 44

010
—

- 9*41-0*39

—

9 69-10 00 
0.62-0.65 

0-35

1010-9*8 1 
0 69—0*67 
0*19—0*38

0*74

■ 6-..0- 17 lo 
4-40 

3-35-3*60

0-82—077
2-10

17-09-16*76 
4-30—4*25 

8-36 
0 43 - 0-40 

0-38

6*30-5*40 
0-tl0_7 0«

0-60-0*62
0>23

0 9a ' 
g *60-5*25 
7-40—6- ®  

1-35 
0-ć9-o-5» ; 
6-20-9*24 1

—
)

żał zł swó; m onopol. Z pewnej obawy o swe 
w łasne in teresy  p. K orfanty dał clo zrozum ie­
n ia  rządow i G hjeno-P iasla, iż pokrzyżuje- p la­
ny pp. K ucharskiego i H anunerlinga i w  pe 
w nym  stopniu n a  skutek  tego swego posunię­
c ia  został w  rządzie C iijeno-Piasia wico-Yi i  
tosem.

Castiglioni jednak  podobno wówczas zakwe 
styonow ał powagę rządu , w k tó rym  zasiadał 
p. K orfanty i u tru d n ił porozum ienie ca do po- 
życzki włoskiej, k tóra m bgła dojść do sku tku  
dopiero za rządu  p. Grabskiego.

O SZUST FA Ł SZ U JE  LISTY PREM. GRAB
SKILGO. Z P oznan .a  donoszą: Z polecenia
p roku ra lu ry  yyarszawslłiej aresztow ano w P o­
znaniu  A ntoniego Górę, zatrudnionego w  tir 
rnie „Cegielski" do kiórej go przyjęto n a  pod­
staw ie sfałszow anych, ja k  się okazało, p ism  
polecających prem iera G rabskiego i innych m i 
nislrów . Zachow anie się Góry budziło w  osta­
tn ich  czasach podejrzenie, że jest szpiegiem! 
bolszewickiu. N azw isko Góra być może jest 
przybrane. Prócz podejrzenia o szpiegostwo 
ciąży na  Górze podejrzenie o zam ach „sabota­
żow y1 .

C .a ł f a  w a rs z a w s k a  z cfnla d  b .  ia . iPAT) 
Cyfiy w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz..filSVs 
bony ■'totA 086—OSO pożyczka złota 57S milionówlca 
06 B -  064 ozyczka dolarowa 350 -327—525.

Czeki; Bolgią trnaz. 2525 Holaudya tra^u. 201*75 
Londyr tranz 2311 Norry Jork tranz. 5181/2 Faryi 
tranz 273s Praga tramz. 15221/2 SzwLjcttrya traaz. 9975 
Wiodoń tranz. 7321/2 Wiochy tranz. 2275.

Giałrta w o rs w w a k ł z _ V a  • b . ic. (PAT) 
A kcyc. Cyfry w złotych. Baul Małopdkdd Kraków
 Bani I rztmyiłowy Lwów ———  BaSLZw-fafi'
Zui. Poznań Puls 4 4 1 -0 0  WUd 028—828-820
Cukier Warszaw? 469—470 Cegielski 0(5—064^ U m a  
227—227 Parowozy 038—0s» Zawiercie &S50—3709
Żegluga 021—021 JPolska nafta  Siła i Swkfló WT
CmiulwW — Slaracnewice 2(0 —325—320 Poclak288— 
Zieleniewski Żyrardów — — Cheierów 696—599#'

O laM a w ia d a ń a k a  z dnia •  b> » . , (P A g  
D ew izy . AdkSierdau* 27590 .ag zeb i Belg.-c H •  
Berlin 1(850 i iniLBola 3429 Budape u t 9080BnkutWMl 
379 Chrystiania 99.F Kopenhega 12380 U ^dyn  9MM* 
Madryt 98b0 Medyolan 399C Nowy Jon 70935 PatyS 
3732 . ..a a . n 9  Sons 5i5 uzte.molm 1*770 Watwańd 
13600—137(0 Znryeh 136u« uoiarj iu w Bełgijakn 
3385 bułgarsaie 501 duńskie 12139 atark. niemiecka 
16690 aaąielLl ie 314700 francuskie 3710 belendezdEfa. 
27299 wl skie 3080 jugosłcwi ańskle 991 n o n red k  
9810 polskie 13480—18629 rumuńskie 378 szwedzki* 
lt “Oli szwajcarskie 13469 hiszpańskie 9210 ozeekie 
2107 węgierszie o*5( tureckie 3650.

Papier/ '^ 'incyjne. Rema majowi: 2145 h .
renta kor. 2150, renta lutowa 2250, węg. renta złota 
3500, losy tureckie 425600, prior. kel. poŁ 4240k0 
Koiej połudn. 45900.

Zielenie., jki 135.v00 Siiesja 16000 Galieja 1,160.008 
Siersza _oo00. Bank Małopoń 480C Bank hipe*. —  
Portland cement 315,01)0.— Nafta 182000. — Brewan" 
lwowskie 105000. Tepepr 41000/51000.

Z urych  6  b ra . (PaX). Zamknięcie giełdy. Lelan- 
dya 202-50, Nowy Jor. 621 m , ^ańayn 2329, Fary Z 
zrĄ0, jied jjian  22 77, Braga l& ee, Budapaazt 0w88, 
Bukareszt 2-75 Belgrli 7*30. noiia a bO Warszawa -  
Wiedeń 0 00738/4

DROBNE Y U D O M O S a  Z T J ^ W W C ,
80-LETNI JUBILEUSZ OBCHODZI żydowi- 

sl o -łrancuskie  cnasojpismo „Lniwuse lsrae(l*- 
te ‘J Juh ilęusz ten wywoła* wieikii zaintereso­
w anie ponieważ jest lo  jedynie pism o żydow­
skie w obc^m  języku, istn iejące tak  dm go.

W ZRO ST DOiłRO iiY TU  .W AMERYCE.
B iuro cen tralne w ydało d ia  statystyk i biule­
tyn, stw ierdzający, że w  roku  1910 dochodziła 
liczba uhogich w Am eryce do 844.000, podczas 
gdy w styczniu 1923 roku liczba ta  wynosiła 
zaledwie 78,000 osób po n a  znaczny obszar 
Am ervkj nie jest byt w ielką liczbą.

ZALEDW IE 7000 IM1GRANATÓW przyby­
to do Am eryki w przeciągu dw óch pierw szych 
m iesięcy po w ejściu w  życie ustaw y o ograni­
czeniach im igracy jnych  podczas gdy w ty ch - 
sam ych m iesiącach ubiegłego roku  przybyło
118.000 im igrantów .

N A JW IĘK SZż GMINĄ ŻYDOWSKĄ NA  
SWIECJE jest gm ina w New Jo rk u  licząca
1.600.000 żydów . Drugiem centrum  żydow­
ski em w Ameryce pod względem liczDy ludno­
ści jesl Ghicago, gdzie zn a jd u je  się 225,000 
Żvdów, F ilade lfia  liczy 200.000, CleiieŁaad 
100,000, E etro it 50,000 Żydów.
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„BAZAR POLSKI" S. A.
W Krakowie (obok Głównej Poczty).

Now ootw arty d z ia ł  Ic k a rz k O ' n a u k o w y . Wszelkie artykuły sanitarne, 
gumowe, opatrunkowe, aparaty elektro medyczne, instr. chirur. itp

N ow oołw ariy d zia ł kwiatów sztucznych. Kwiaty sztuczne i różne 
ozdoby.

Now ootw arty dzia ł ntodniarskl. Kapelusze damskie w różnych ko­
lorach i fasonaeh, oraz w różnych cenach.

Now ootw arty dzia ł m aszynow y. Maszyny prawdziwe Singerado szycia
D ział bławałny. płótna, perkaliki, oxfordy, markizety, crćpa de chine, 

aksamity, flauele, barchany i t. p.
D ział w ełniany. Kamgamy, weluiy, szewio'y, struksy, twille, meltony, 

bostony, aipaki i t. p.
Dział golantoryjny. Nici, pTzędza, fastryga, wstążki, hafty, motywy, 

fartuszki, ubranka, sukienki, sweatry, szale, bielizna, krawaty, kołnierze, 
spinki, skarpetki, pończochy i t p .

Dział konfekc. Obrania męskie, spodnie, koszule i kalesony robotnicze itp.
Dział obuw low y. Obuwie męskie, damskie i dz ecięce.
D z ia ł k o lo n ia ln o -o p o ź y  w czy . Kawa, herbata, cukier, mąka, grysik, 

słonina, smalec, wódki i t  p.
Dslał domowo-: gospodarczy. Naczynia emaliowane, garnki kamienne, 

Przybory kuchenne i t p .
Dział pap io ro w y. Przybory piśmienne ł zeazyty szkolne, papier, atra­

menty, larby szkolne i t. p.
D z ia ł kwiaciarski. Laury, kwiaty wazonowe, kwiaty cięte, bukiety, 

wieńce i t p
DllOf mablOWry. Meble wykwintne i skromne, łóżka żelazne, umywalnie 

ż e l a z n e  i t p
Dział koszykow y. Meble koszykowe, żardynierki, koszyki i L p.
Dało* autom obilow y. Części zapasowe do automobilów ciężarowych 

Gr3f et Stiftu. Cony bazkonkurancyjns.

Unie kolej elektrycznej 3, 5, 6 prowadzą przed sam budynek „Bazaru0.
Na zamówienia telefoniczne dostawa natychmiastowa do domu zamawia- 
jąeego. JZamówienih z prowincyi zostają odwrotnie wykonane. T ol. 3 0 3 .

polega na taniości i dobroci towarów.Powodzenie „Bazaru*

Mit l iii i H i
18B7 aa dwuletnim czynszem z góry 
Zgłoszenia pod „K.“ do Adm. N. Dziennika.

iiifldliońra znającecokorespon  niollilCiillll dencyę polsko-nie­
m iecką, przyjmie natychm iast 
sk ład  żelaza 1. W erber. Grodzka 32

Siatki tiawełniape dziecięcych
w szystkich wymiarów w yrabia 
P u c h a ls k i,  Szewska 18, II. a.

1764

Nowo otwarta polsko-włoska fabryka makaronów
pod firmą:

PRIMA FABRICA ITALIANA Dl MACARONf 
COPRAP&NI i Ska w

w Krakowie, Swiątbkrzyska 4 (obok Szpitala okr.W. P.)
noleca swoje przetwory 

w y r a b ia n e  p o d  d le /u y ik ie m  łą tk o w y c h  sili w ło sk ic h  
po cenach o JS$ ptocent siila>zych od cen wyrobów
zagranicznych, a przewyższające je pod względem dobroci.

Zamówienia hurtowne zwracać należy wprost do fabryki. 
Żądać we wszystkich sklepach wyrobów naszej fabryki, zaopa­
trzonych w markę ochronną: K o tw ic a  Z g w i a z d ą !  io»9

Oszczędzacie dlużo

j e ś l i  n o s ic ie  
ob casy  i zelówki gum ow e

B tE S S G N
ORYGINALNE ORYGINALNE ORYGINALNE

PIWO P!i ZNENSKIE
d o  nabycia w p lorw siorzadnych lokalach, także na prywatno z a m ó w ie n ia .

' i
P - 1 M 3 Jeucrfllne Przedstawicielstwo:

Józef Landa 3 Ska, Hifiw-jzcilifii, Żółkiewskiej© 14. TeL 3223

9 !

4 4  Zeszyt 10 wyszedł 
jest do nabycia w 
biurze dzienników 
B L O C H A ,  Kraków, 
ul. Gertrudy 23. 1S98

I nlmfii w obrębie starego  Krn- 
LULfllr kow& składającego się 
z jednej większej lab . dwóch 
ubikacyi, poszukuje stow arzy­
szę nie k u 11 u r  a I n o-o ś  wiatowe, 
ewentualnie tylko na godziny 
wieczorne. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. pod‘„Czytelnia*. 1900

(Zyd.) poszukuje mie­
lili  szk&nia z  wiktem. 

Łask. zgłoszenia do S. Pemper, 
Podgórze, K alw aryjska 7. 1151

z językiem hebr. do 
starszych dzieci 

erber, Grodzka 32
FnMmM s-S?
przyjmie I. Wer

PR O  D 0 N 0 C ii  4*v gamy ■  aa on mam »  aa m
99
IfłsfySut powierniczy dla ochrony 
weasnoiciobywateESgsoliskgchzags'.

Spółka z ogr. odp.
w Krakowie, ul. E8I<s6Ea 52.

Własne biuro w  B o rlcn ic , W. Fianzósischestr. 6 
pod kierownictwem fachowca arfchitekty i spec 

spraw podatkowych i czynszowych
Z e r z s e S  e S s m ć w  w  B e r l i n i e .  
K©s*Sr©l©, iresguSacya hśpot©!;. 
Sprzedaże, iRfforntacya. fs47

P e iso d y ra ia  kontroli, ra th u n k tw  przez zaw iadow ców  na m iejscu.
Z sw E sdew cy :

Dr. Szymon Gottesman. Kraków, Dietla 52. TeL 595
Dr. Adolt Rotbfeld, Lwów, Pańska 2
D r Maurycy Richter, Przemyśl, Franciszkańska 22 I

Śrfi
k

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wcho­
dzące, w szczególności druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonując takowe starannie, 

szybko i po cenach umiarkowanych.

Kraków, ulica Orzeszkowe! L 7,
Telefon Nr. 279.

Pfiinnhna prak tykan tka  ilo ma- 
rUlIht/UUu gazy nu bielizny fm y 
L. 1 F. W ikler, Kraków, Grodz- 
ka 13   U40

aitystyczne, gotowe 
KłJuiUlj oraz na zamówienie. 
W ytw órnia  Sławkowska 30,1. p. 
Telefon 2048_______________1853

Starsza kobieta
poszukuje

osobnego pokoju
z utrzymaniem przy le­
pszej rodzinie żydowskiej. 
Wiadomość Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 1849

D y w n y j i i
k ilim y , m a k a ty , s z a le

naprawia

i. inoniEnni, M
ulica Rakowicka L. 4.

Na Jom kiptf r
C ł u i o r a  s t e a r y n o w e  
a w i e r o  czysto-biai#
sztuka 86 groszy.
Lampki jfgk

p.leca IM®
Henryk Pacanower 
K ra k ó w  A g n ie sz k i 1 #

łfąkjądem fiaL Sp, .Wydawn. Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red. odpow, Jakób Freund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej %


